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O d re d a k cji.
W  końcu ubiegłego miesiąca mieliśmy 

ważny wypadek w polskiem życiu radjo- 
wem: oficjalne otwarcie i poświęcenie P a ń ­
stwowych Zakładów Łączności. Zakłady  
le w ypełniają w kraju dotkliwie odczu­
waną lukę w przemyśle radjotechnicz- 
nym : brak poważnej wytwórni produkują­
cej niezależnie od zagranicy i całkowicie 
w kraju urządzenia do korespodencji radio­
telegraficznej i fonicznej dla użytku woj­
ska, i kom unikacji cywilnej. Oceniając do­
niosłość \tego faktu zaczynamy numer ni­
niejszy omówieniem tego zdarzenia w dwóch 
naczelnych artykułach z których drugi sta­
nowi enuncjację oficjalną Zrzeszenia Przed­
siębiorstw Radiotechnicznych w Polsce.

Lato. Gorąco. W pokoju duszno. Kto nie 
wyjechał na wieś, wolne godziny spędza na 
otwarłem powietrzu, a kto wyjechał —  wy­
leguje się' w cieniu drzew lub na werandzie, 
lub bobruje gdzieś po lasach, łąkach lub

górach. A radjo?— Ci co zostali w mieście 
— słuchają... raczej nie: chcieliby słyszeć je 
gdzieś w kawiarnianym  ogródku dłubiąc 
łyżeczką lody, ale niestety —  w ogródkach 
cisza; zaledwie cichutkie tony dochodzą 
z głównej sali, która n. b. świeci pustkami. 
A  ci co na wsi?— Pozabierali, oczywiście, 
ze sobą odbiorniki i ,,puszczają”  je na 
świeżem powietrzu, ale cóż: odbiór daleko­
siężny zupełnie ,,do niczego" akrótkosiężny.. 
Głośnik, który w pokoju ryczał aż go trzeba 
było przyciszać —  w ogrodzie zmalał, przy­
cichł— sczezł niemal zupełnie. Co tu robić? 
Dodać jeszcze z jeden stopień wzmocnie­
nia, czy co?

Otóż właśnie: powiększyć moc odbiornika! 
To jest clou sezonu. Wzmacniacz wielkiej 
mocy —  obecnie rzecz najpotrzebniejsza za­
równo na wsi jak  i w mieście. Dlatego też 
w n-rze niniejszym  poświęcamy aż dwa 
artykuły temu zagadnieniu, a pozatem, li­
cząc na to, że wielu radjoamatorów czekało 
na lalo, by skorzystać z wolnego czasu 
i wziąść się nareszcie do nadawania— rów­
nież i tej kwestji poświęcamy więcej niż 
zwykle miejsca.
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Po otwarciu Państwowej 
W y t w ó r n i  Ł ą c z n o ś c i

Należy podnieść z największem uznaniem fakt, że P . W. Lącz. nie 
produkuje sprzętu radiofonicznego wyrobem, którego zajmuje się sze­
reg firm  krajowych, rozwijając się ociężale wprawdzie, ale to już nie 
tyle z winy własnej, co z ogólnej ociężałości naszej radjofonji. Fakt 
niemieszania się fabryki do istniejącej już w kraju produkcji wyka­
zuje niezwykłą dojrzałość je j  kierownictwa, które, opierając się mło­
dzieńczemu temperamentowi, nie rzuca się na brawurowe zdobywanie 
dła Skarbu Państwa wewnętrznego rynku radjofonicznego ale spokoj­
nie i konsekwentnie toruje jak  łamacz lodów drogę dla rodzimego prze­
mysłu na pełne morza rozwoju.

D n ia  2 3  m a ja  b. r .  n a s tą p iło  u ro c z y s te  
p o św ięcen ie , w ch o d z ą ce j w sk ła d  P a ń ­
s tw o w y ch  Z a k ła d ó w  In ż y n ie rji , P a ń s tw o ­
w ej W y tw ó rn i Ł ą cz n o śc i w  jej n o w y m  
g m a ch u  p rz y  u l. R a tu sz o w e j n a  P ra d z e . 
U ro c z y s to ś ć  p ośw ięcen ia  d o k o n an a , w  obe­
cn o ści p a n a  P re z y d e n ta  R z e cz y p o sp o lite j, 
przez k s. b isk u p a  G alla z g ro m a d z iła  w m u -  
ra c h  w y tw ó rn i c a ły  w arszaw sk i św ia t r a ­
d jo w y, a  w ięc p rzed staw icie li rz ą d u , w oj­
s k a , p rzem y sło w có w , k u p có w  ra d jo w y ch  
o ra z  p rzed staw icie li p ra sy .

U ro c z y s to ś ć  p od n iosła  i ra d o sn a  n a su ­
w a je d n a k  ś w ia tły m  o b y w a te lo m  m yśli 
s m u tn e  i n a w e t g o rzk ie , bo św ia d cz y
0 u b ó stw ie  n asz e g o  ż y c ia  tech n icz n e g o
1 p rzem y sło w ego , k tó re  n ie  p otra fiło , cz y  
nie m ogło  w y d ź w ig n ą ć  tej pięknej p la­
ców ki z  ło n a  sp o łe cz e ń stw a , że m u siał 
rz ą d  p rzy  u d ziale  w o jsk a  j ą  s tw o rz y ć , by 
w y p e łn ić  w  g o sp o d a rce  sp o łeczn ej ten  
b rak .

M am y  w k ra ju  d ość liczn ie  re p re z e n to ­
w an y  p rze m y sł ra d jo te c h n ic z n y  w y ra b ia ­
j ą c y  s p rz ę t  o d b io rcz y , dla a u d y c y j  ra d jo -  
fo n ic z n y ch  n ie  m ie liśm y  z a ś  d o tą d  n ie z a ­
leżnej polskiej w y tw ó rn i, k tó ra b y  w y ra ­
b ia ła  ca łk o w icie  w P o lsce  i w /g  w ła sn y ch  
m od eli s p rz ę t ra d jo te c h n ic z n y  do k o re s­
pon d en cji d w u stron n ej ze s ta c ja m i n a -  
daw czem i w iększej m o c y . N azw ijm y  ten  
p rzem y sł ra d jo -k o re sp o n d e n cy jn y m  w  o d ­
różn ien iu  od p rzem y słu  ra d jo -fo n icz n e g o , 
w zgl. ra d jo -a m a to rs k ie g o .

B ra k  tego  p ow ażn ego  p rzem y słu  ra d jo -  
k ore sp o n d e n cy jn e g o  b ył b olesn y  z trz e ch  
p ow odów : 1) ze w zględ ów  o b ro n y  k ra jo ­
w ej, 2 -0 )  ze w zględ ów  n a  s ta n  polsk iego

b ilan su  h an d lo w ego  i 3 -0 )  ze w zględu  n a  
s ta n  w ciąż  p o g łęb ia jąceg o  się  im p asu  n a ­
szego p rzem y słu  w  k ieru n k u  ra d jo te ch n ik i  
k o re sp o n d e n cy jn e j, k tó ra  w y m a g a  bez 
p o ró w n an ia  w ięk szy ch  n a k ła d ó w  i p ra k ­
ty k i la b o ra to ry jn e j  n iż  ra d jo te c h n ik a  ra -  
d jo fo n iczn a , o d b io rcz a . T e  t r z y  w zględy  
w o ła ły  w ielkim  głosem , ż ą d a ją c  o d s tą p ie ­
n ia  o d  z a s a d y  a n tie ta ty s ty c z n e j  i u tw o ­
rz e n ia  tej p laców k i.

D la u n ik n ięcia  n ie ja sn o ści ro zszerzę  nie­
co w yżej p rz y to cz o n e  a rg u m e n ty . D la  
sp raw n ej ó b ro n y  k ra jo w e j je s t  k o n ie cz n ą  
sp raw n ie  d z ia ła ją c a  w  w ojsk u  słu żb a  łą cz ­
n o ś c i, w  k tó re j p o d sta w ą  je s t  k o m u n ik a cja  
n a  ró żn e d y s ta n se  p rz y  p o m o cy  r a d ja  
i d ru tu . P o trz e b n y  do tej k o m u n ik a cji  
s p rz ę t częścio w o  s p ro w a d z a n y  b ył z z a ­
g ra n ic y , częścio w o  z a ś  przez z a g ra n ic ę  
w y r a b ia n y  w k ra ju , a  z a te m  z a o p a trz e n ie  
a rm ji w s p rz ę t s łu ż b y  łą cz n o śc i u s k u te c z ­
n ia n e  było w  z a le ż n o ści od  z a g ra n ic y .  
S ta n  te n  n ie  m ó g ł b y ć  o cz y w iście  to le ro ­
w a n y  przez rz ą d  i s tą d  p ochodzi w y ­
m ie n io n y  w yżej p ierw szy  pow ód zało żen ia  
P . W . Ł ą c z . i n ie u s ta ją c e  d ążenie P . Z . 
In ż . do w szech stro n n e j ro z b u d o w y  tej 
p lacó w k i.

A le k o m u n ik a cja  te le fo n icz n a  i te le g ra ­
ficz n a  d ru to w a  i b e z d ru to w a  p o trz e b n a  
je s t  n ie  ty lk o  do w alk i, ale  ró w n ież  i do 
ż y c ia  co d zien n eg o  n a  p oziom ie k u ltu ra l­
n y m , a  w ięc m a m y  w  k ra ju  z a p o trz e b o ­
w an ie  n a  s p rz ę t  łą cz n o śc i ró w n ież  w  k o ­
m u n ik a cji p u b liczn ej, w  a d m in is tra c ji  p a ń ­
stw o w e j, w  k o le jn ictw ie , w lo tn ictw ie  
i w  b u d zącej s ię  do ż y c ia  m a r y n a r c e  h a n ­
dlowej i w o je n n e j. Z s u m o w a w sz y  to  w sz y st­



R A D J O - A M A T O R  P O L S K I Str. 1747

k o, w id z im y  że z a p o trz e b o w a n ie  je s t  
duże i p o k ry w an ie  jego  w y łą cz n ie  przez  
im p o rt o b c ią ż a ło b y  n asz  b ilan s h a n ­
dlow y d od atk o w o  o k ilk a  m iljo n ó w  ro c z ­
n ie . O to u zasa d n ie n ie  n aszeg o  p u n k tu  dru­
giego.

Z  p ow yższego w id zim y , że w w y p ad k u  
z a ło ż e n ia  w  k ra ju  w ięk szej fa b ry k i dla  
w y ro b u  sp rz ę tu  ra d jo -k o re sp o n d e n cy jn e -  
go, z b y t  tego  s p rz ę tu  b y łb y  z ap ew n io n y , 
a  je d n a k  fa b ry k a  ta k a  o c h a ra k te rz e  k ra ­
jo w y m , lub  c h o c ia ż b y  ty lk o  w  3 /5 ^ k r a jo ­

w y  p rze m y sł ra d jo te c h n ic z n y  ta k  daleko  
p o s u n ię ty m  n a p rz ó d , że s ta liś m y  się aut- 
sideram i w  s to su n k u  do n ieg o  i n ie  m ie liś ­
m y  w  k ra ju  a u to r y te tu , n a  k tó ry m  m ó g ł­
b y  s ię  o p rz e ć  k a p ita ł  „d o b re j w oli”  a n g a ­
ż u ją c  się  w  tę  n o w ą  d zied zin ę. W  m ia rę  
z a ś  u p ły w a ją ce g o  cz a su  d y s ta n s  m ię d z y  
n am i a  r a d jo te c h n ik ą  k o m u n ik a c y jn ą  po­
w ięk szał się , a  z a te m  im p as —  p ogłębiał 
się . N a w y e m a n c y p o w a n ie  s ię  z z a k re su  
ra d jo fo n icz n e g o  n a  ra d jo k o m u n ik a c y jn y  
jed n ej z  is tn ie ją c y c h  w  k ra ju  w y tw ó rn i

Państwowa Wytwórnia Łączności przy ul. Ratuszowej na Pradze.

w ym  —  n ie p ow sta ła ! D laczego  ? —  T u  
w łaśn ie  d och o d zim y  do a rg u m e n tu  trz e ­
cieg o . —  N iep o w stała  w sk u te k  im p asu  
n aszego  p rzem y słu  w k ieru n k u  ra d jo -  
tech n ik i k o re sp o n d e n cy jn e j. Im p a s  ten  
p ow stał w te n  sp o só b , że w p o c z ą tk a c h  
rozw oju  ra d jo te ch n ik i św iato w ej ra d jo -  
k o m u n ik a cja  b y ła  u w a ż a n a  przez rz ą d y  
zab o rcz e  ja k o  p ierw szo rzęd n y  śro d ek  szp ie­
gow ski i p o la cy , ja k o  e le m e n t n iep ew n y , 
byli odsun ięci od jej ro zw o ju . P o  u z y s k a ­
niu  z a ś  n iep o d legło ści z a s ta liś m y  św ia to -

ra d jo te c h n ic z n y c h  nie m o żn a  było zu p ełn ie  
l ic z y ć , g d y ż  p rzem y sł ten  z tru d e m  w al­
cz y ł o sw ój b y t  i n ie  w y k a z y w a ł ż a d n y ch  
p ow ażn ie jszy ch  te n d e n cy j do o g a rn ię cia  
dzied zin y  n ad a w cz e j i w ogóle ra d jo -k o -  
re s p o n d e n cy jn e j.

Cóż m ia ł ro b ić  w  ty c h  w a ru n k a ch  rz ą d  ? 
B y ły  dwie d rogi: i -o  z a c h ę c ić  przez o b s ta -  
lu n k i k a p ita ł  p ry w a tn y  („ d o b re j w oli” ) 
b y  p rzy n a jm n ie j p od  eg id ą  z a g ra n ic y  z a ­
p o c z ą tk o w a ć  w ielki p rzem y sł ra d jo te c h ­
n icz n y , z  te m  je d n a k , ż eb y  w  p rzy szłości
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m ie ć  m o ż n o ść  e m a n c y p a c ji . 2 -0  z a ło ż y ć  
w łasn ą  w y tw ó rn ię .

M u sim y  tu  s tw ie rd z ić , że rz ą d  z a cz ą ł  
od p ierw szego , ale  po k ilk u  la ta c h  p rze­
k o n a ł się , że n a  tej d rodze n ie  osiągn ie  
re z u lta tó w  i n ad zie je  n a  m o żliw o ść e m a n ­
cy p a c ji  ca łk o w icie  z a w o d z ą . W te d y  to  
dopiero rz ą d  z w ró cił się  do k o n cep cji  
e m a n cy p o w a n ia  C e n tra ln y ch  W a rs z ta tó w  
Ł ą c z n o ś c i, m ie sz cz ą c y c h  się p od ów czas  
w cia śn y m , p o n u ry m , „ k a z io n n ie ”  w y ­
g lą d a ją c y m  g m a ch u  p rz y  u licy  Chm ielnej 
i p o łączen ia  jej z C en traln em i W a rs z ta ­
ta m i S am o ch od o w em i, C en tra ln em i W a r­
s z ta ta m i S ap ersk iem i o ra z  S to cz n ią  w M o-

w y tw o rz y ć  śró d  p o d w ład n y ch  a tm o sfe rę  
z g ran ej i k o c h a ją c e j się , dzielnej ro d z in y  
p ra co w n icz e j, to  te ż  ja k  n a s  in fo rm u ją , 
P . W . Ł . n ie  je s t  p rzed sięb io rstw em  defi- 
cy to w e m . N iezależnie od o b sta lu n k ó w  
w o jsk o w y ch  P . W . Ł ą c z . b u d u je  s ta c je  
n a d a w cz e  i k o re sp o n d e n cy jn e  dla M in. 
P o c z t  i T e le g r. o ra z  dla M . P . i H . Ju ż  
w ięc z o s ta ła  z a in sta lo w a n a  5 k ilo w ato w a  
s ta c ja  n a d a w cz a  (d la  k o resp o n d en cji)  
w G dyni, w  budow ie z a ś  s ą  4  s ta c je  k o ­
resp o n d e n cy jn e  o 5 -c iu  i 1 .5  k ilo w a to ­
w y ch  n a d a jn ik a c h  dla lo tn ic tw a  cy w il­
n ego , 3  ra d jo -la ta rn ie  m o rsk ie  dla M . P . 
i H ., o raz  0 ,6  k ilo w a to w a  o k rę to w a  in -

P p lk . inż. M eyer, dyrektor Państw. Zakł. In żynierji (na lewo) 
i kpt. inż. A. Krzyczkow ski— dyrektor P . W. Łączności.

dlinie, s tw a r z a ją c  je d n o litą , o p a r tą  n a  
z a s a d a c h  s a m o w y s ta rc z a ln o ś c i  i h an d low o  
n ie zależn ą  in s ty tu c ję  — • P ań stw o w e Z a ­
k ła d y  In ż y n ie rji .

P erso n el te c h n ic z n y  z o s ta ł  sk o m p le to ­
w a n y  z w ojsk o w y ch  in ży n ieró w  łą cz n o ści  
i m ło d y ch  ab so lw en tó w  p olitech n ik i w a r­
sz aw sk iej. W sz y stk o  to  ludzie m łodzi, 
bez p ra k ty k i fa b ry cz n e j i la b o ra to ry jn e j  
w d an y m  z a k re sie , ale  z a to  w y b itn ie  zd ol­
n i i pełni ju ż  n ie  zap ału , ale  e n tu z ja z m u  
dla sw ojej m isji sp o łeczn ej. D y re k to re m  
z o s ta ł m ia n o w a n y  in ż . k p t . A . K rz y c z ­
k ow sk i, k tó r y  w  k ró tk im  cz asie  p o tra fił

s ta la c ja  ra d jo w a  dla s ta tk u  szk oln ego  
, ,D a r  P o m o rz a ” .

W  o b ecn em  s ta d ju m  ro zw o jo w em  f a ­
b ry k a  z a tru d n ia  szereg  w y b itn y ch  in ż y ­
n ierów  o raz  p o siad a  personel te ch n ic z n y  
o w y s o k ich  k w a lif ik a cja ch  w  dziedzinie  
ra d jo te c h n ik i . F a b ry k a  p o siad a  3 o d d zia ­
ły  p ro d u k cy jn e : I —  o b rób k i m e ta li,
z k u ź n ią  i szw ejse rn ia . II —  o d d ział s to -  
la rsk o -ry m a rsk i i III —  o d d ział m o n ta ­
żow y, do k tó re g o  n a le ż ą  ró w n ież  d ziały  
w y k a ń c z a ją c e : m a la rn ia , n ik lo w n ia  i po- 
le ro w n ia . P o n a d to  fa b ry k a  p o siad a  lab o -  
ra to r ju m , w k tó re m  z jedn ej s tro n y  pod­
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daje się  b a d a n io m  m a te r ia ły  n a b y te  do 
fa b ry k a c ji  i sp ra w d z a  się  szczegółow o  

w sze ch stro n n ie  k a ż d ą  w y p ro d u k o w a n ą  
sz tu k ę , z drugiej z a ś  s tro n y  p ro w ad zi się  
p race  tw ó rcz e  z a d o ś ć  cz y n ią ce  n ow o cze­
sn em u  p oziom ow i n a u k o w o -te ch n icz n e m u . 
N a w y p o sażen ie  la b o ra to rju m  zw ró co n o  
te m  w ięk szą  u w ag ę, że z a sa d n icz o  p ra ce  
P . Z . In ż ., a  w  pierw szej lin ji P . W . Ł ą c z . 
p ro w ad zo n e s ą  w  ten  sp o só b , że obok  
P . W . Ł .  ja k o  głów nej c e n tra li  w y tw ó rn i  
p ob ud zone s ą  do ż y c ia  i p o w sta ją  m n ie j­
sze p ry w a tn e  w y tw ó rn ie  o c h a ra k te r z e  
p ro d u k cji sp e cja ln ej w  p ew n ym  k ieru n k u . 
W y tw ó rn ie  te  o p a r te  o P . W . Ł ą c z . k o ­
rz y s ta ją  z r a d  te c h n ic z n y c h  i u rz ąd zeń  
la b o ra to rju m .

M u sim y  p o d k re ślić , że s p rz ę t  w yro b u  
P . W . Ł ą c z . w ie lo k ro tn ie  p od d aw an y  
cię ż k im  p ró b o m  i u s ta w ic z n ie  d o sk o n a­
lo n y  z y sk a ł sob ie  u o d b io rcó w  całk o w ite  
u z n a n ie  i w y k a z a ł, że je s t  sp rz ę te m  
p ierw szorzęd n ej ja k o ś c i , k o n k u ru ją c y m  
w  całe j ro z c ią g ło ś c i z d ob ro cią  i n ow o­
cz e sn o ścią  w 3'robów  z a g ra n ic z n y c h . W  te m  
z a z n a c z y ł  się d alszy  z n a c z n y  p o stęp  i ro z ­

w ój s p ra w n o ści te ch n ic z n e j fa b ry k i.
W  zak re sie  d zia ła ln o ści p ro d u k cy jn e j  

fa b ry k i ro la  je j w  sp o łeczeń stw ie  p o ­
s ia d a  pod w ójn e z n a czen ie  w ielkiej donio­
s ło ści: i -o  u n ie z a le ż n ia  za p o trz e b o w a n ie  
k ra jo w e  n a  w ielki s p rz ę t ra d jo te c h n ic z n y  
od z a g ra n ic y  i z a trz y m u je  w k ra ju  pie­
n ią d z , k tó r y  p rz e d te m  w ęd row ał z a g ra n i­
cę , a  2 -0  s tw a rz a  w a ru n k i do p rzezw y cię ­
ż e n ia  im p a su  ra d jo te ch n icz n e g o , a  to  
p rzez d ok o n an ie  w  sp osób  p o m y śln y  e k s­
p e ry m e n tu , n a  k tó r y  sp o łeczeń stw o  nie  
m ogło  się z d o b y ć  i przez w yszkolenie w  
od p ow ied n im  k ieru n k u  p erson elu  te c h ­
n icz n e g o .

T e n  k ró tk i z a ry s  p o w sta n ia  P .  W . Ł ą c z . 
i je j roli w  c a ło k sz ta łc ie  ro zw o ju  p rze­
m y słu  ra d jo te c h n ic z n e g o  w  P o lsce  k ry je  
n ie u s ta n n ą  tro sk ę  P . Z . In ż . n ad  u g ru n ­
to w a n ie m  i ro zb u d o w ą n ajw ięk szej w y ­
tw ó rn i s p rz ę tu  ra d jo w e g o  w  P o lsce , o raz  
p osta w ie n ia  jej w  rzęd zie  z a k ład ó w  p rzo ­
d u ją c y c h  d o sk o n a ło ścią  w ied zy  s p e cja ln e j, 
s to so w a n ia  w łasn y ch  i n a jn o w sz y ch  z d o ­
b y c z y  ra d jo te c h n ik i.

J .  O.

JUŻ WYSZŁA Z DRUKU

Wysoce pouczający ten podręcz­
nik każdemu wysyłamy 
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Nci marginesie uroczystości 
poświęcenia Państwowej Wytwórni 

Łączności
W  związku z niedawną uroczystością poświęcenia noweyo gmachu 

Państwowej Wytwórni Łączności, otrzymujemy od , ,Zrzeszenia Przed­
siębiorstw Radiotechnicznych w Polsce”  enuncjację, którą zamieszcza­
my poniżej.

W  sfe ra ch  s p o łe cz n y ch , k tó re  rze te ln ie  
in te re s u ją  się  ra d je m , g łęb okie w rażen ie  
w y w a rła  u ro c z y s to ś ć  p o św ięcen ia  „ P a ń ­
stw o w ej W y tw ó rn i Ł ą c z n o ś c i” . W ra ż e n ie  
to  o ra z  z a in te re so w a n ie  w  p ierw szy m  
rzędzie d o ty c z y  p o w ażn y ch  p rzem y sło w ­
ców  i k u p có w  ra d jo w y c h , z g ru p o w a n y ch  
w  o g ó ln o k rajo w ej o rg a n iz a c ji  zaw od ow ej  
p. n . „ Z rz e sz e n ie  P rz e d s ię b io rs tw  R a d jo -  
te c h n ic z n y c h  w  P o ls c e ”

O tw a rcie  te j now ej w y tw ó rn i z a k ro ­
jon ej n a  sz e ro k ą  sk alę  i k ierow an ej przez  
i s to tn y c h  fach o w có w — „Z rz e sz e n ie  P rz e d ­
s ię b io rstw  R a d io te c h n ic z n y c h  w  P o lsce ”  
w ita  z ra d o ś c ią , ile że w y tw ó rn ia  ta ,  
p rz y sto s o w a n a  do s p e c ja ln y c h  p otrzeb  
p a ń stw o w y ch  w  zak re sie  sp rz ę tu  ra d jo ­
te ch n icz n e g o , będzie w  s ta n ie  w  zu p ełn o ści  
z a sp o k o ić  tak o w e , z a ś  ja k o  p o s ia d a ją ca  
z g o ła  o d rę b n y  z a k re s  d zia ła ln o ści, w y p ły ­
w a ją c y  z  ogóln ego p ro g ra m u  g o sp o d a rcz e ­
go P a ń s tw a — n ie m o że  w  is to cie  sw ej po­
w o d o w ać k on k u re n cji dla k ra jo w eg o  p rze­
m y słu  rad jo w eg o .

Szeroki ogół n aszego  sp o łeczeń stw a  
n iezu p ełn ie  z d a je  sob ie  sp raw ę z is tn ie ­
ją ce g o  z a sa d n icz e g o  pod ziału  p rod u k cji 
rad jow ej n a  2 w ielkie d zied zin y  jakiem i 
s ą : p ro d u k c ja  s p rz ę tu  ra d jo fo n iczn eg o  o raz  
s p rz ę tu  ra d jo te ch n icz n e g o . S p rzęt ra d jo -  
fo n iczn y  p rz e z n a cz o n y  je s t  dla celów  od­
bioru  a u d y c y j ra d jo fo n icz n y c h  i sta n o w i  
w ła śc iw ą  o ra z  is to tn ą  sfe rę  d ziałaln o ści  
k rajo w eg o  p ry w a tn e g o  p rzem y słu , k tó ry  
w  ty m  z a k re sie  ro z w in ą ł się  b ard zo  po­
w ażn ie  zaró w n o  pod  w zględ em  ilo ści ja k  
ró w n ież  ja k o ś c i  w y tw o ró w . D la p rz y k ła ­
du w y m ie n im y  ty lk o  n a s tę p u ją c e  fa b ry ­
k a ty : ra d jo o d b io rn ik i lam p ow e (2 5 .0 0 0
sz tu k  ro cz n ie ), g ło śn ik i (1 0  0 0 0  sz tu k  
ro cz n ie ), s łu ch aw k i (3 0 .0 0 0  sz tu k  ro cz n ie ), 
k o n d e n s a to ry  o b ro to w e (1 0 0  0 0 0  sz tu k  
ro cz n ie ), t ra n s fo r m a to r y , o p o ry , a k u m u ­

la to r y , b a te r je  an od o w e ( 3 0 0 .0 0 0  sz tu k  
ro cz n ie ) e tc .

N a to m ia st s p rz ę t ra d jo te c h n ic z n y  w  
p ierw szy m  rzęd zie je s t  w  ścis ły m  zw iązk u  
p rz y cz y n o w y m  z b u d ow ą s ta c y j  n a d a w -  
e z je h . A czk olw iek  i tu  p ry w a tn y  p rzem y sł  
k ra jo w y  z d o ła ł o s ią g n ą ć  n iep rz e cię tn e  w y­
n ik i, je d n a k  o ile ch o d zi o in s ta la c je  p a ń ­
stw o w e, gdzie w g rę  w ch o d z ą  ró w n ież  
m o m e n ty  o c h a ra k te rz e  z a g a d n ie ń  o b ro ­
n y  k ra ju  celo w em  je s t, b y  sp e c ja ln a  w y ­
tw ó rn ia  p ań stw o w a ja k ą  je s t  W y tw ó rn ia  
Ł ą cz n o śc i o b ję ła  te n  z a k res d zia ła ln o ści. 
T a k  u ję ty  i z ro z u m ia ły  p od ział p ra c y  w  
dziedzinie ra d ja  m ię d z y  w y tw ó rn ią  p a ń ­
stw o w ą  a  p ry w a tn y m  p rzem y słem  n a jz u ­
pełniej o d p o w iad a g o sp o d a rcz y m  tezom  
p ro g ra m o w y m  R z ą d u , w y ra ż o n y m  p a ro ­
k ro tn ie  przez p. M in istra  P rz e m y słu  i H a n ­
dlu In ż . E . K w iatk o w sk ieg o , k tó r y  zu p eł­
nie w y ra ź n ie  p od k reślił, iż w y tw ó rn ie  
p ań stw o w e o b e jm o w a ć b ęd ą ty lk o  te  d zie­
dziny g o sp o d a rs tw a  k ra jo w e g o , w  k tó ry c h  
p rzem y sł k ra jo w y  b ąd ź n ie  is tn ie je , b ąd ź  
te ż  je s t  n ie w y s ta rc z a ją c y . Ż e tak ie  a  nie  
inne z a d a n ia  leżą  p rzed  P a ń s tw o w ą  W y ­
tw ó rn ią  Ł ą c z n o ś c i, to  w y n ik a  w y ra ź n ie  
rów nież z p oglądu  p. m in is tra  K w ia tk o w ­
skiego n a  w sp ó łczesn ą  s y tu a c ję  ek on o­
m icz n ą , k tó ry  o św ia d cz y ł, iż  p rz y cz y n a m i  
obecnej ch o ro b y  n aszego  o rg an izm u  gosp o­
d arczeg o  je s t  m . inn em i „ n a d m ia r  w a rs z ta ­
tów  p ra c y  w  sto su n k u  do k o n s u m p c ji”  
(v id e  P o lsk a  G o sp o d arcza  N r. 2 0 ) . T o  też  
„ P a ń s tw o w a  W y tw ó rn ia ”  w  m y ś l p rz y ­
to czo n eg o  p oglądu  n iew ątp liw ie  n ie  po­
w ięk szy  a ż  n a d to  w y s ta rc z a ją c e j  liczb y  
w a rs z ta tó w  p ra c y  w  zak re sie  s p rz ę tu  ra d jo ­
fo n iczn eg o , n a to m ia s t  słu szn em  je s t, że 
k ieru je  sw ą  p ro d u k cję  w dziedzinę ra d jo ­
tech n ik i. R ó w n o cześn ie  m a m y  n iep ło n n ą  
n a d z ie ję , iż  w y łu sz cz o n y  pow yżej p od ział 
zak re su  d ziałaln o ści o p a r ty  n a  ra c jo n a l­
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n y c h  p rzesłan k ach  g o sp o d a rcz y ch  p rz y ­
czy n i się ró w n ież  do h a rm o n ijn e j w sp ół­
p ra c y  m ięd zy  P a ń stw o w ą  W y tw ó rn ią  Ł ą c z ­
n o ś ci a  p ry w a tn y m  p rzem y słem  ra d jo w y m ,  
u m o ż liw ia ją c  tej pierw szej oszczęd zen ie  
k a p ita łu  in w e sty c y jn e g o  przez z a tru d n ie ­
n ie  w g ra n ic a c h  p o trz e b  w ła sn y ch  is tn ie ­
ją c y c h  w a rs z ta tó w  p ra c y , p rz e z n a cz o n y ch  
do p ro d u k cji a r ty k u łó w  s p e c ja ln y c h . T a k a  
ra c jo n a ln a  w s p ó łp ra ca  p oza m o m e n ta m i  
n a tu ry  fin an so w ej p o sia d a ć  będzie ró w ­
n ież  doniosłe z n a cz e n ie  so c ja ln e , g d y ż  
pozw oli b ard ziej in te n sy w n ie  z a tru d n ić

p raco w n ik ó w  p ry w a tn e g o  p rzem y słu  k r a ­
jow ego , k tó r y  z pow odu ogóln ego k r y z y ­
su zn iew o lo n y  je s t  red u k o w a ć z a k res dzia­
ła ln o ści. W ie rz y m y , iż P a ń stw o w a  W y ­
tw ó rn ia  Ł ą c z n o ś c i  je s t  je d n e m  z głęboko  
p rz e m y śla n y c h  p osu n ięć g o sp o d a rcz y ch  
R z ą d u  w  m y śl a u to ry ta ty w n e g o  o św iad cze­
n ia  p. M in is tra  P rz e m y słu  i H an d lu , iż 
„ p o lity k a  , fin a n so w a , w a lu to w a  i g o sp o ­
d a rcz a  P a ń s tw a  m u si b y ć  w oln a i je s t  
w o ln a , od  jak ich k o lw ie k  n ie d o jrz a ły ch  
e k sp e ry m e n tó w ”

Z. P . R. w P.

i t i i i i i i i i i i i i i i i i i m i i i i i i i i m i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i m i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i ł i i i i i H i i i i i i M i i i i m i i i M i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i t i i i i i i i m i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i m i

BURZE
4-

R o z p o cz ą ł się  ok res burz le tn ic h . P o ­
w ietrze  je s t  siln ie  n a e le k try z o w a n e . 
W  ty c h  w a ru n k a c h , jeżeli a n te n a  n ie  z o s ta ­
n ie  u z ie m io n a , d zieją  się rz e c z y  n ie sa m o ­
w ite : n a  k o ń có w k a ch  a n te n y  i n a  o s try c h  
z g ię c ia ch  c z a se m  d a ją  się  w id zieć  w pow ie­
trz u  m io te łk i św ie cą ce . Są to  ta k  zw . w y ­
ła d o w a n ia  m io tełk o w e. W  m ie jsca ch , gdzie  
a n te n a  się  z b liża  do m u ru , ry n n y  lub t . p. 
w y s k a k u ją  od cz a su  do cz a su  z trz a sk ie m  
is k ry . C zasem  się  z d a rz a , że k to ś  w tak iej  
p orze ch ce  luźn o w is z ą c ą  w ty c z k ę  a n te n o ­
w ą p rz y łą c z y ć  do o d b io rn ik a , w y c ią g a  rę ­
k ę, a  tu  m u  n a  s p o tk a n ie  z  w ty cz k i ja k  
żąd ło  w y sk a k u je  m o cn o  k o lą c a  is k ra . Nie 
z ab ije  i n a w e t n ie  sk a le cz y , a le  n a s tr a s z y  
i o ch w ilow y ból p rz y p ra w i. W  rz a d sz y ch  
w y p a d k a ch  m o g ą  p rz y tr a f ić  s ię  z tego  po­
w od u  n ieco  siln iejsze  p o rażen ia .

Ż e b y  ty c h  n ie p rz y je m n o ś ci u n ik n ą ć , n a ­
leży  zaw sze p a m ię ta ć , b y  n a  cz a s  n ie cz y n -  
n o ś ci o d b io rn ik a  a n te n ę  z e w rz e ć  n a  k ró t ­
ko z u ziem ien iem , do czego  s łu ż ą  s p e c ja l­
ne p rz e łą cz n ik i, k tó re  n a le ż y  w ten  spo« 
sób u m ie s z c z a ć , by p rąd  z a n te n y  m ó g ł 
p rz e jść  do z iem i, m ożliw ie n a jk ró ts z ą  dro­
g ą  z p o m in ięciem  w szelk ich  g zy g zak ó w , 
z a ła m a ń  e tc .

LETNI E

N iezależnie od p rz e łą cz n ik a  pow inno  
się  sp ro w a d z ić  n a z e w n ą trz  b u d y n k u  a n te ­
n ę i u ziem ien ie  do sieb ie  n a  o d leg ło ść  m niej 
w ięcej 1 m ilim e tra  ta k , b y  is k ra , g d y  m a  
k on ieczn ie  w y s k o c z y ć  z a n te n y , w y s k o cz y ­
ła  so b ie  w  tej sp ecja ln ej p rzerw ie isk ro w ej, 
a  nie w  b u d y n k u . Do ta k ie g o  re n d ez-v o u s  
a n te n y  z  u z iem ien iem  słu ż ą  sp e cja ln e  o d ­
g ro m n ik i, b ard zo  cz ę sto  o d ra z u  z m o n to ­
w an e z  p rzełączn ik iem .

N ajlep szem  je d n a k  z ab ezp ieczen iem  in ­
s ta la c ji  od w y ła d o w a ń  g w a łto w n y ch  je s t  
z a sto so w a n ie  t . zw . o ch ro n n ik a  p rzeciw n a-  
pięciow ego. J e s t  to  ru rk a  sz k la n a  w y p e ł­
n io n a  gazem , s z la c h e tn y m  (n eo n  lub h el)  
i z a o p a trz o n a  n a  k o ń ca ch  w  e le k tro d y .  
G dy n ap ięcie  n a  ty c h  e le k tro d a ch  p rz e k ro ­
c z y  w y s o k o ść  n a p ię c ia  zap ło n u  (o k . 1 5 0  v )  
ru rk a  z n iep rz e w o d n ik a  s ta je  się p rz e ­
w od n ik iem , z w ie ra ją c  obw ód (n p . a n te n ę  
z z ie m ią ) n a  k ró tk o , dopóki n a p ię cie  po­
m ięd zy  n iem i n ie  sp a d n ie  do w y so k o ści 
n a p ię c ia  g a śn ię c ia  (o k . 1 0 0  v .) . D zięki w ięc  
tem u  u rząd zen iu , n ap ię cie  w  a n te n ie  n ig d y  
n ie p rz e k ra cz a  n o rm y  (1 2 0 — 2 0 0  v .)  i zw al­
n ia  p o s ia d a cz y  o d b iorn ik ów  od  p a m ię ta ­
n ia  o u z iem ian iu  a n te n  po sk o ń czo n ej  
a u d y c ji .

H ^ = n  r ? ^ r n
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C Z W Ó R K A  K R A K O W S K A
Czytelnik z pewną słusznością może powiedzieć, że w montażo­

wych artykułach dajem y prawie wyłącznie aparaty czterolampowe, 
ale to dlatego, że na te odbiorniki jest największe zapotrzebowanie 
i zaspokoić pod tym względem wszystkie wymagania można tylko przy 
pomocy dużej ilości podawanych projektów. Dzisiejszy nasz odbiornik 
odznacza się dużą prostotą, pewnością i... t a n i o ś c i ą !

O p isan a poniżej „C z w ó rk a  K ra k o w s k a ” 
je s t  w y p ro d u k o w a n a  p rzez je d n ą  z w ię k ­
s z y ch  firm  p olsk ich , p o sia d a  je d n a k  k o n ­
s tru k c ję  d osk on ałe n a d a ją c ą  się  do w y k o ­
n a n ia  ra d jo a m a to rs k ie g o .

J a k  w id z im y  ze s c h e m a tu  te o r e ty c z ­
nego je s t  to  o d b io rn ik  z  je d n y m  s to p -

przez o p ó r. D alsze dwie la m p y  s ta n o w ią  
w z m a c n ia c z  m ałej cz ę s to tliw o ś c i .

P rz e ch o d z e n ie  z  z a k re su  fal d łu gich  n a  
k ró tk ie  u s k u te c z n ia  się  przez zw ieran ie  
n a  k ró tk o  cew ek  d łu go falo w y ch  p rzy  po­
m o c y  d w u ch  p rz e łą cz n ik ó w  cz te ro b ie g u -  
n o w y ch  o sa d z o n y ch  n a  w spólnej osi.

DŁ.w.c

R ys. 1 Schemat zasadniczy uproszczony , ,Czwórki K rakow skiej” .

n ie m  w z m o cn ien ia  w ielkiej cz ę sto tliw o ści  
w u k ład zie  re z o n a n so w y m . D ru g a ^lam pa  
p ra cu je  ja k o  d e te k to r  z  r e a k c ją  n a  obw ód  
re z o n a n so w y  i je s t  sp rz ę ż o n a  z n a s tę p n ą

D O B Ó R  C Z Ę Ś C I S K Ł A D O W Y C H . 
P o n ie w a ż  r a d jo a m a to r  —  ja k  w  p ra k -  

t y ce  w y n ik a  —  nie zaw sze m oże m ieć  
c z ę ści id e n ty cz n e  z p od an em i w  od b ior-

( \ '■ f

m ) f
O)

JŚ?

n  

Ą ■ ■

# zr- -‘Pr-
S> S r
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n iku  m o d elo w y m , c z y  to  d la te g o , że n ie­
k tó re  cz ę ści p o siad a  i nie c h c ia łb y  n o w y ch  
k u p o w a ć, c z y  te ż  d lateg o  że n ie  m oże  
d a n y ch  cz ę śc i w h an d lu  z n a le ź ć , —  p o d a-

Rys. 2 Szkielet dla cewek płaskich L , i L h.

je m y  n a jw a ż n ie jsz e  w y ty c z n e , k tó re m i  
k ie ro w a ć  się m o ż n a  p rz y  w y b o rze  cz ęści  
a ż e b y  n ie  z o s ta ły  z a sto so w a n e  ja k ie k o l­
w iek  źle n a d a ją c e  się  do n aszeg o  u k ład u  
lub  te ż  n ie p o trz e b n ie  drogie.

C E W K I .

Od d ok ład n ego  i so lid n eg o  w y k o n a n ia  
cew ek  z a le ż y  ca łk o w icie  dobre działanie  
ca łeg o  o d b io rn ik a ; d lateg o  rz e c z y  tej nie  
ra d z im y  w y k o n y w a ć  w ła sn o rę cz n ie , a  ty l ­
ko n a b y ć  w  w y k o n a n iu  fa b ry cz n e m  (ja k  
w  o d b io rn ik u  m o d e lo w y m ).

Rys. 3 Przekrój dwuch transformatorów 
wielk. cząst. na fale krótkie (L, i  L s) oraz 

na fale długie  (jL2 i L\)- Por. rys. 9.

D la a m a to ró w , k tó rz y  sa m i c h c ą  w y k o ­
n a ć  cew ki p o d a je m y  poniżej ta b e lk ę  o rje n -  
ta c y jn ą  dla w a rto ś c i  cew ek :

Cew ka Ilo ś ć
zw oi

G ru b o ść
d ru tu

R o d z a j
iz o la c ji

R o d z a j
cew ki

L i
l 2
^3
^4

l 5
L 6
^7
Lg

12
80
48

190

34
100

52
210

CO 
't 

10 
rt 

't 
10 

Tt"
d

d
o

O
 

0 
0 

0 
0

jed w ab
e m a lja
b aw ełna
e m a lja

jed w ab
em a lja
b aw ełn a
em a lja

p lask a
kosz.

m aso w a
led jo n .

m aso w a
płask a
kosz.

m aso w a
led jo n .

m asow a

J a k  w id a ć  z ta b lic y  cew ki k ró tk o fa lo ­
w e L x i L 5 s ą  t .  zw . „ p ła s k ie ” . W y k o n u je ­
m y  je  w sp o só b  n a s t. W y c in a m y  z p resz- 
p an u  lub  celuloid u  g ru b . i m m . 2 k rą ż k i

F .  K R . .

Rys. 4 Przekrój dwuch transformatorów: 
na fale kr. ( L 5 i  L , )  i na fale dł. (L 6 i L s)

o ś re d n ic y  8o  m m . i ro b im y  w  n ich  po 
9 w y c ię ć  n o ż y cz k a m i lub n o żem  ja k  n a  
ry s . 2 . U z w a ja m y  je  d ru te m  w sk a ­
z a n y m  w ta b e lce  n a c ią g a ją c  d o ść  m o cn o , 
je d n a k  n ie  ta k , a b y  m ia ły  się  p o s k rę ca ć .

Cewki L 3 i L 7, n o rm a ln e , ledjonow e n a ­
w ija m y  n a  sp ecja ln ej m a s z y n ce  o śre d n i­
c y  w a łk a  5 0  m m . i ilo ści s z p ry c h  9— 1 1 ., 
P o n ie w a ż  w  h an d lu  tru d n o  je s t  d o s ta ć  
m a s z y n k i do cew ek  le d jo n o w y ch  o innej 
ś re d n ic y  w a łk a  ja k  3 5  m m ., m u sim y  t a ­
k ą  n a b y ć  i u z u p e łn ić  b ra k u ją c e  15 m m . 
z a  p o m o cą  sz n u rk a  lub gru b eg o  d ru tu . 
W ią ż e  się  cew k ę n ajlep iej s z a r ą  m o cn ą  
n ic ią , k lejen ie  z a ś  je s t  n iew łaściw e, po­
n iew aż  n a le ż y  tu  u ż y w a ć  sp e cja ln eg o  k le­
ju  p o s ia d a ją ce g o  m a łą  s ta łą  d ie le k try cz ­
n ą , k tó re g o  w  h an d lu  n iem a.
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Cewki m asow e L 2 i L 4 o ra z  L g i L g s ą  
n a w ija n e  p a ra m i n a  sz p u le cz k a ch  (k o rp u -  
s ik a ch ) ce lu lo id o w y ch , p re sz p a n o w y ch  lub  
t .  p ., n a jle p ie j k le jo n y c h . W s z y s tk ie  po­
trzeb n e  w y m ia ry  w id o czn e  s ą  n a  ry s u n ­
ku  3  i 4 .  Z m o co w a n ie  cew ek  k ró tk o fa lo ­
w y ch  z d łu gofalow em i w y k o n a n e  je s t  
p rz y  p o m o cy  niew ielk iego k ą to w n ik a  m o ­
siężnego w yk o n an eg o  w ła sn o ręczn ie  z bla­
c h y . K o ń có w k i cew ek  w y p ro w a d z ić  je s t  
n ajlep ie j b ezp o śred n io  p rzez o tw o ry  p rze­
w ierco n e  w  ś c ia n k a c h  szp u l.

Cew ki k ró tk o fa lo w e  m o g ą  b y ć  w y k o n a ­
ne w  sp o só b  n ieco  p ro s tsz y  n iż  w m o d e lo ­
w y m  od b iorn ik u , m ian o w icie  z p om inię-

in d u k c y jn ą  (n p . ty p  G T 5 5 0  w  e m a lji) ,  
p o z a te m  B a d u f. D ław ik i m a rk i R a d ix  
o ra z  S ab a  s ą  z b y t  m a łe . (W  n a s z y m  o d ­
b io rn ik u  d ław ik  z o s ta ł  z a s to s o w a n y  głów ­
n ie p o to , a b y  n ie  d o p u ś cić  p rą d ó w  w . c . 
do w z m a c n ia c z a  m . c . dla u n ik n ię c ia  
p rz y k ry ch  z n ie k sz ta łce ń , w d ru gim  do­
piero rzęd zie  dla w y ró w n a n ia  re a k c ji .

K O N D E N S A T O R Y  Z M I E N N E .

M o g ą b y ć  ja k n a jta ń s z e  n a w e t. M o żn a  
z p ow od zen iem  z a s to s o w a ć  k o n d e n s a to ry  
t . zw . m ik ow e, ja k  ro b ią  w  p o d o b n y ch  
u k ła d a ch  n ajw ięk sze  firm y  ra d jo te c h n ic z -  
ne (M a rco n i, N a ta w is ), p rz y cz e m  odb iór

c ie m  ś c ia n e k  b o c z n y ch  z celu lo id u  w zgl. 
p re sz p a n u , p o n iew aż s ą  ju ż  d o s y ć  m o cn e  
m e c h a n icz n ie .

P rz y  n a b y w a n iu  d ru tu  n a le ż y  z w ra c a ć  
u w ag ę  n a  d o b ro ć iz o la cji d ru tó w , k tó ra  
je s t  b ard zo  w a ż n a  dla d zia ła n ia  cew ek .

D Ł A W I K  W I E L K . C Z Ę S T .

Od o p o rn o ści in d u k cy jn e j d ław ik a w . c. 
z a le ż y  w  zn acz n e j m ierze  s to p ie ń  ła tw o ­
ści w y re g u lo w a n ia  o d b io rn ik a . N a ry n ­
k u  z n a jd u je m y  k ilk a  m a re k  dław ików —  
G ryf, R a d ix , S a b a , B a d u f. Do n a ­
szego u k ła d u  n ajlep iej n a d a ją  się  dła­
w iki G R Y F  ze w zględ u  n a  d u żą  o p o rn o ść

w n icz e m  się  n ie  z m ie n ia . O ile c h c e m y  
w z iąć k o n d e n s a to ry  p ow ietrzn e , ra d z im y  
w y ro b y  O rso, łk a  i Is k ra . W  o d b iorn ik u  
m o d elo w y m  u ż y te  z o s ta ły  z m a r k ą  Is k ra . 
S kale do n ich  n a jw y g o d n ie jsz e  s ą  nie  
m ik ro m e try c z n e , ale  z w y c z a jn e  o dużej 
głów ce i ś re d n ic y  100  m m . P o le c a m y  w y ­
ro b y  E n p e r i t  i P la s to lit .

P R Z E Ł Ą C Z N I K I  NA F A L E  K R Ó T K I E  
I D Ł U G I E .

W m o n to w a n y  dla w y g o d y  w  o d b io rn i­
ku  je s t  p rze łą cz n ik  p o d w ó jn y , le cz  n a  je d ­
nej osi o sa d z o n y  (m a rk i IK A ) . P o n iew aż  
k o s z t  jego  je s t  d o ść  z n a c z n y  (ok oło  15 z ł .) ,
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z a s to s o w a ć  m o ż n a  in n y  s y s te m  p rz e łą cz ­
n ik a , m ian o w icie  sp in a n ie  w ty c z k a m i ja k  
n a  ry s . . S y stem  te n  je s t  e le k tr y c z ­
n ie  le p sz y  od  w szelk ich  p rz e łączn ik ó w  fa -

Rys. 5 Zam iast przełączników na fale kr. 
i dł. jak  na'fotograf jach i schematach, można 
zrobić przełączniki przy pomocy gniazdek 
i wtyczek. Wstawiając wtyczki do gniazdek 

mamy fale kr. wyjm ując— długie.

b ry cz n y c h , p o s ia d a ją c y c h  d ość w ielk ą  po­
je m n o ś ć . M o żn a też , o cz y w iście , z a m ia s t  
w ty c z e k  i g n ia z d e k  u ż y ć  w m ie jscu  te m  
w y łączn ik i ż a rz e n ia  k lu czy k o w e lub p rzy ­
cisk o w e, ja k  n a  ry s . 6 a  i b. S y s te m y  po­
w y ż sz e , w  p o ró w n an iu  z p ierw szy m , są  
b ard ziej ta n ie .

T R A N S F O R M A T O R  M A Ł E J  C Z Ę S T .

Z a s to s o w a n y  w  m o d elo w y m  od b iorn ik u  
tra n s fo rm a to r  je s t  m a rk i w ied eńsk iej „ L e o -  
s o n ” . W  m ie jsce  jego  m o ż n a  d a ć  tra n s ­
fo rm a to r  n ie o p a n ce rz o n y  lub o p a n ce rz o n y  
m a rk i P o lto n  lub E rw it , o p rzek ład n i 1 /3 .

O P O R Y  I K O N D E N S A T O R Y  S T A Ł E .

S to so w a ć m o ż n a  pew ne i w y p ró b o w an e  
fa b ry k a ty . K o n d e n s a to ry  p łask ie —  alu- 
m in jo w e —  m ik ow e lub te ż  ru rk o w e E s k a  
i A H . O p ory  E s k a . K o n d e n s a to ry  C4 i CG 
m o g ą  p o s ia d a ć  p o je m n o ść  od 3 0 0 0  do 
1 0 0 0 0  cm . K o n d e n s a to r  C4 n a w e t do 2 p .F .

W Y Ł Ą C Z N I K  G E N E R A L N Y .

W y łą c z n ik  z a s to s o w a n y  w  o p isy w a ­
n y m  o d b io rn ik u  nosi n ap is  „ P a t e n t ”  
(R y s . 7 ) .  Na ry n k u  je d n a k  tru d n o  ta k i

z n a le ź ć , w ięc m o ż n a  z a s to s o w a ć  dw a w y ­
łącz n ik i k lu czy k o w e lub p rzy cisk o w e i p o ­
łą c z y ć  je  ja k  n a  ry s . 8 a  i b. M ożn a ta k ­
że z a s to s o w a ć  sy s te m  w ty c z k o w y , ja k  
p rz y  p rz e łą cz a n iu  cew ek .

K o n d e n s a t o r  r e a k c y j n y  m i­
k o w y  w d o b ry m  g a tu n k u , 5 0 0  cm . m oże  
b y ć  i p o w ietrzn y .

P O D S T A W K I L A M P O W E  
I DO O P O R Ó W .

C zęści p ow yższe m o ż n a  b ard zo  ła tw o  
sp o rz ą d z ić  sam o d zie ln ie , z d ru tu  m o n ta ­
żow ego 1 m m . D la p o d staw ek  la m p o w y ch  
z w ija m y  piralk i n a  w ierte łk u  o ś re d n icy  do­
k ład n ie  3  m m ., ś c ią g a m y  je i z a k a ń c z a m y  
o ra z  lu tu je m y  po p ow ierzch n i c y n ą , n ie z b y t  
g ru b o . T u le jk i w y k o ń czo n e  p rz y k rę c a m y  
b ezp o śred n io  do deski m o n ta ż o w e j, lub  
lepiej n a  k a w a łe cz k a c h  k w a d ra to w y c h  b a ­
k e litu  dla lepszej iz o la c ji. K o ń có w e k  do 
o p orów  n a w e t n ie  p o trz e b a  lu to w a ć , po­
z o s ta w ia ją c  je  sp rz ę ż y n u ją ce m i.

S P IS  C Z Ę Ś C I S K Ł A D O W Y C H .

1 k o m p le t cew ek  (m a rk i G ryf).
1 d ław ik  w .c . (G ry f  G T 5 5 0  e m a lja ).
3 k o n d e n s a to ry  z m . p e r t in a x . (O rso ).

/

Wyća fr>onć.
/  Srubki 772072

iOćyczĄa

óez.

Rys. G Prostsze wykonanie przełącznika 
na fale kr. i długie.
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2 sk ale  io o  m m . (P la s to l i t ,  E n p e ri t ) .  
i sk a łk a  ze s trz a łk ą .
1 t ra n s fo rm a to r  m ałej c z ę s to tl .
3 o p o ry : R Ł— 2 M ^ ,  R , —  o .o 8 M Q , R 3—  

2 M Q .
2 k on d e n s. s ta łe  2 0 0  i 2 5 0  cm .
2 k on d e n s. s ta łe  5 0 0 0  cm .
5 m . d ru tu  m o n t., ru rk a  iz o la c . (2  s z t .) ,  

k ab elek , w ty c z k i, b lactia  n a  ek ra n ik . 
P ły ta  fro n to w a  4 2 0 x 1 8  x 3 — b ak elit.
2  w yłą cz n ik i.

K o s z t  ta k ie g o  k o m p le tu  nie p rzew yż­

sz a  9 0  zł. K o m p le t lam p  k o s z tu je  około  
7 5 .—  z ł. C ało ść w ię' w yn o si około 1 6 5 .—  zł. 
z la m p a m i!!

M O N T A Ż .

W  o d b iorn ik u  m o d elo w y m  z a sto so w a n y  
je s t  m o n ta ż  p ó łk ry ty , w  k tó ry m  w s z y s t­
kie cz ę śc i z n a jd u ją  się  n a  g órn ej s tro n ie  
deski m o n ta ż o w e j, sa m e  z a ś  p ołącz e n ia  
pod sp o d e m . L u to w a ć  n a le ż y  s ta ra n n ie , 
m o cn o  p rz e d te m  sk rę ciw sz y  d ru ty . R u rk i 
iz o la cy jn e j m o ż n a  w cale  n ie  u n ik a ć ,

Spód deski montażowej.
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Rys. 7. W yłącznik generalny.

g d y ż  żad n eg o  w p ły w u  n a  d ob ro ć o d ­
b ioru  o n a  n ie  m a . D la p rz e p u sz cz a n ia  dru­
tu  gołego p rzez deskę m o n ta ż o w ą — n a le ż y  
w ie rc ić  o tw o ry  3 m m ., dla ru rk i iz o la c y j­
n ej— 4  m m . L u to w a n ia  n ajw y g o d n ie j u sk u ­
te c z n ić  p rz y  p o m o cy  tin o lu  w  d ru cie  (p o ­
trz e b a  około 4 0  c m .) .

L A M P Y .

W  poniższej ta b e lc e  m a m y  zeb ra n e  k il­
k a  k o m p letó w  la m p , k tó re  d z ia ła ją  n a j­
w y d a jn ie j.

W ytwórnia 1 Vj v2 v3 v4
Philips . . A 410 A 425 A 409 B 4 °S

Telefunken R E  064 R E 0 54 R E  074 R E  124

Tungsram , G 405 B 406 G 407 P 4 1 4

(O cz y w iście  że w o d b iorn ik u  bez żad nej 
ró ż n ic y  dla jego  d zia ła n ia  m o g ą  się  z n a j­
d ow ać la m p y  z ró żn em i m a rk a m i je d n o ­
c z e śn ie ).

U R U C H O M IE N IE  I R E G U L O W A N I E .

P o za łą cz e n iu  a k ce so rjó w  sp ra w d z a m y ,  
c z y  u k ład  d zia ła . L a m p a  d e te k to ro w a  m u ­
si m o cn o  w y ć  p rz y  d o ty k a n iu  s ia tk i  jej 
z w ilżo n y m  p a lce m . 0  ile re a k c ja  nie w y ­
s tę p u je , n a le ż y  o d w ró cić  k oń có w k i cew ki 
re a k c y jn e j . P r z y  p osłu giw aniu  się  o d b ior­
n ik iem  ja k o  w z m a cn ia c z e m  p rz y  odb iorze  
m u z y k i z p ły t g ra m o fo n o w y ch  p rzez a d a p ­
te r , g a s im y  p ierw sze dwie la m p y  w y łą c z ­
n ik iem  B . W y łą c z e n ie  całeg o  o d b iorn ik a

Rys. 8. Prostszy sposób wykonania wy­
łącznika generalnego.

od b a te ry j o d b y w a się  n o rm a ln ie  p rz y  po­
m o c y  w y łą cz n ik a  A , je d y n ie  p od czas dłu­
giej n ie u ż y w a ln o ści o d b io rn ik a  m o ż n a  po- 
o d łą c z a ć  w sz y stk ie  sz n u ry . Z m ia n a  z a k re ­

Rys. 9 . Schemat zasadniczy pełny „C zw órki K rakow skiej”
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su  fal o d b y w a  się  p rz e łą cz n ik ie m  lub  w ty c z ­
k a m i. P r z y  o p isa n y ch  ce w k a ch  o d b ie ra ć  
m o ż n a  fa le  od  2 2 0  do 6 5 0  i od  8 0 0  do 
2 0 0 0  m . Z  a k ce so rjó w  p o trz e b n a  n a m  je s t  
b a te r ja  1 0 0  w o ltó w , a k u m u la to r  2 4 /4 5  A g  
o ra z  g ło śn ik .

K ra k o w sk a  C zw órk a w  o d leg ło ści 3  12 k m . 
od s ta c j i  W arsz a w sk ie j n a d a w cz e j o d e b ra ­
ła  n a  p o c z ą tk u  cz e rw c a  ( ! )  n a  fa la c h  dłu­
g ich  p ró cz  W a rs z a w y  2 s ta c je  ro sy jsk ie ,  
M o talę , B erlin  i K o w n o  (p r z y  u ż y c iu  eli­

m in a to r a : k o n d e n s a to r  5 0 0  cm . m ik o w y  
z m ie n n y  i ce w k a  k o m ó rk o w a  2 0 0  z w .). N a  
k ró tk ic h  —  około- 3 5  s t a c y j .  A n te n a  z e ­
w n ę trz n a  3 5  m . ty p u  L . (N a  p ro w in cji  
p ra c o w a ć  m oże n a  a n te n a c h  z n a cz n ie  
d łu ższy ch ). O dbiór b ył z p ełn ą  s iłą  n a  
g ło śn ik . M u zyk ę m e c h a n ic z n ą  m o ż n a  słu ­
c h a ć  n a w e t w  d ość dużej sali (p r z y  m u z y ­
ce  m e ch a n icz n e j w ielk ą  u w ag ę  z w ró cić  
n a le ż y  n a  d o b ro ć  g ło śn ik a ).

K . Z. Lewicki.

...............................................................................................................................

Transformator 
wielkiej częstotliwości

(Dla nowicjuszów)

R e d a k c ja  R A P  cz ę sto  o trz y m u je  l is ty  z 
k tó ry c h  w yn ik a że a u to rz y  ty c h  lis tó w  n ie  
ro z u m ie ją  cz e m  je s t  t r a n s f o r m a to r  w ielkiej 
c z ę s to tliw o ści i z te g o  pow odu n ie  m o g ą  
z ro z u m ie ć  tre ś c i  a r ty k u łu  m o n ta ż o w e g o .

N iep o ro zu m ien ie  p olega n a  te m , że cz y ­
te ln ik  p rz y z w y cz a ił się  w y o b ra ż a ć  sob ie  
tra n s fo rm a to r  ja k o  p rzed m io t z w a r ty  i do­
s y ć  ciężk i, p o s ia d a ją c y  4  lub  n a w e t w ięcej 
z acisk ó w  w zgl. k oń có w ek  z k tó ry c h  dwie 
n a le ż ą  do p ierw o tn eg o  u zw o jen ia  tra n s fa r  
m a to r a  a  dw ie do d ru gieg o  (jeżeli k o ń có ­
w ek je s t  w ięce j —  s ta n o w ią  one d o d a tk o ­
w e o d p ro w a d z e n ia  od jed n ej ze zw o jn ic  lub  
od o b y d w u ). W ie d z ą  te ż  w s z y s c y , że jeże­
li przez p ięrw o tn e u zw ojen ie te g o  tra n s ­
f o rm a to ra  p rz e p u sz cz a ć  p rą d  z m ie n n y , to  
w e w tó rn e m  u zw o jen iu  te g o  tra s fo rm a to -  
r a  z ja w ia  się  dzięki z n a n a m u  zjaw isk u  
in d u k cji ró w n ież  p rą d , k tó r y  d rg a  w ten  
s a m  sp osób  ja k  p rą d  w  u zw o jen iu  p ierw o- 
tn e m  ty lk o  je s t  od tego  p rąd u  p ierw otn ego  
siln ie jsz y  lub sła b sz y  za leżn ie  od s to su n ­
ku  lic z b y  zw ojów  u zw o jen ia  p ierw otn ego  
do w tó rn e g o . Je ż e li te n  s to su n e k , z w a n y  
p rz e k ła d n ią  tra n s f o r m a to ra  je s t  n p . 1 :4  to  
w e w tó rn e m  u zw o jen iu  p rą d y  w zb u d zon e  
b ę d ą  4  ra z y  s ła b s z e , a le  z a to  n a p ią c ie  4 
ra z y  w yższe  n iż  w  u zw ojen iu  p ierw o tn em .

Z w ró ćm y  te ra z  u w ag ę  n a  to , że n a p isa ­
n a  n a  t ra n s fo r m a to rz e  p rzek ład n ia  je s t  
p raw d ziw ą ty lk o  d la  p ew n y ch  cz ę s to tli­
w o ści d rg a ń , dla in n y ch  z a ś  cz ę sto tliw o ści  
p rz e k ła d n ia  będzie in n a . A  w ięc g d y b y ­
śm y  n p . ch cieli p rz y  p o m o cy  tra n s fo rm a ­
to r a  m ięd zy lam p o w eg o  m ałej cz ę st. o prokł. 
1 :4  tra n s fo r m a to w a ć  p rąd  o cz ę sto tliw o ści  
10 o k r. n a  sek u n d ę —  ok aże  się że w u zw o­
je n iu  w tó rn e m  n ie  o tr z y m a m y  n a p ię ć  4  r a ­
z y  w ię k sz y ch  an i n a w e t /> ra z a  w ięk szy ch , 
ty lk o  ja k ie ś  ledw o d o strzeg aln e  w y c h y ­
lenie w o lto m ie rz a . T o  s a m o  b ędzie p rz y

tra n sfo rm o w a n iu  cz ę sto tliw o ści ok . 1 5 0 0 0  
o k r. n a  sek . P o ch o d z i to  s tą d , że „ s a m o -  
in d u k c ja ”  tra n s fo r m a to ra  w p ierw szy m  
w y p a d k u  je s t  z a  m a ła  w  d ru gim  z a d a ż a . 
C h cąc w ięc tra n s fo rm o w a ć  cz ę s to tliw o ści  
w ielk ie , t . j . rzęd u  se te k  ty s ię c y  i kilku  
m il jon ó w  o k resów  n a  sek u n d ę n a le ż y  
z m n ie jsz y ć  „ s a m o in d u k c ję ” tra n s fo rm a to ­
ra . Z m n ie jsz y ć  ją  z a ś  m o ż n a  przez z m iej- 
szenie licz b y  zw ojó w  w  z w o jn ica c h  albo  
przez u su n ięcie  rd zen ia  żelazn eg o  n a  k tó ­
r y  s ą  n a sa d z o n e  cew k i, a lb o  p rzez jedn o  
i d rugie ra z e m  jeżeli ch od zi o z n a cz n ie j­
s z ą  re d a k cję  sa m o in d u k cy j ja k  to  m a m y  
w  odn iesien iu  do tra n sfo rm ó to ró w  w ielkiej 
cz ę s to tliw o ści gdzie  rd zeń  z o s ta ł  u su n ię ty  
a  liczb a  zw ojów  w  ce w k a ch  z o s ta ła  z red u -  
k a w a n a  z k ilk u  ty s ię c y  do k ilk u  d zie sią t­
k ów . O tóż ta k ie  dwie cew k i k ilku dziesię  
ciozw ojow e s to ją c e  n ap rz e ciw k o  siebie ja k  
ń p. w  „ c z w ó rc e  k ra k o w sk ie j” , (o b . s t r .  1 7 5 7 )  
L , i L 3, L 2 i L 4, L 5 i L , ,  I .e i I ,8 s ta n o w ią  
odp ow ied nio  p a ra m i t ra n s fo r m a to ry  m ałej  
c z ę s to tliw o ści. W  w y k o n a n iu  d a n y ch  m o d e­
li ob y d w ie  cew ki w  k ażd ej p arze p rzy leg a­
ją  do sieb ie i s ą , gw oli e s te ty k i, o k ry te  ce ­
lu lo id em , m o ż n a  je d n a k  celuloid  bez ż a d ­
n ej sz k o d y  u s u n ą ć  a  cew ki n ieco  o d su n ą ć  
je d n ą  od  drugiej i tra n s fo r m a to r  p rzez to  
się n ie  zn isz cz y , ty lk o  o d b ió r n ieco  osła­
bnie a le  z a to  s e le k ty w n o ść  z n a cz n ie  w zro ­
śnie. W  od b iorn ik u  1— V— 1 (s tr .  1 7 6 8 ) . W y ­
k o n an ie  tra n s fo r m a to ró w  w . cz . je s t  n ieco  
inn e. T u  ob y d w ie  zw ojn ice  s ą  n aw in ięte  
obok siebie n a  s ta r y m  (n ie m e ta lo w y m ) c o ­
kole la m p y  ( L , i L.t o raz  I.,3 i I .4 n a  ry s . n a  
s t r .  1 7 6 9 )  Z aw sze  je d n a k  m a m y  dwie cew ­
ki n ap rz e ciw k o  w zgl. obok  siebie, co s t a ­
n ow i is to tę  k aż d e g o  tra n s fo rm a to ra  w ogó- 
le , n iezależn ie  od  tego  cz y  będzie on w iel­
k ie j, śred n ie  cz y  m ałej cz ę sto tliw o ści.
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D E T E K C J A  M O C Y
W krajach zachodnich, a zwłaszcza w Ameryce, coraz bardziej roz­

powszechniają się audycje wielkiej mocy przez głośniki ełekrodyna- 
miczne przeznaczone dla słuchania w ogrodach lub w wielkich loka­
lach. Przy takich instalacjach często stosuje się duże wzmocnienie 
przed detekcją, ale wtedy zwykłe lam py detektorowe nie wytrzymują 
takiego obciążenia i powodują deformacje. Zapobiega im ,,detekcja 
mocy” .

W  o s ta tn ic h  m ie sią ca ch  d o sy ć dużo 
pisze się  w  p rasie  z a g ra n ic z n e j, zw łaszcza  
a m e ry k a ń sk ie j, o ta k  zw anej d etek cji  
m o c y . W  P o lsce  sp ra w a  ta  je s t  m n iej a k tu ­
a ln ą  n iż  w  k ra ja c h  zach o d n io -e u ro p e jsk ich  
i w  A m e ry c e , g d y ż  u  n a s  ra d jo  w ogóle  
n ie z b y t żyw o się  p rz y jm u je  i ja k  d o ty c h ­
cz a s  p raw ie  zu p ełn ie  n ie  w y k ra c z a  po za  
u ż y te k  d om o w y , ro d z in n y , a  w ięc z a in te ­
resow an ie  a u d y c ja m i w iększej m o c y  je s t  
b ard zo  n ik łe  i z tego  pow odu n ie k w a p i­
liś m y  się  d o tą d  z z a b ie ra n ie m  g ło su  w tej 
sp ra w ie . T e r a z  z a ś  p isz e m y  ze w zględu  
n a  la to  i w ięk sze z a p o trz e b o w a n ie  a u d y cy j  
n a  o tw a rte m  p o w ietrzu , k tó re  w y m a g a ją  
w iększej m o c y  i w ięk szy ch  g łośn ik ów .

D la u z y s k a n ia  w ięk szej m o c y  w  obw o­
dzie g ło śn ik o w y m  n a le ż y  z a s to s o w a ć  o d ­
pow iednio duże w zm o cn ien ie  sy g n ałó w . 
W zm o cn ie n ie  to  u s k u te c z n ia ć  m o ż e m y  
przed  d e te k c ją  lub po d e te k cji. W  ty m  
d ru gim  w y p ad k u  d e te k to r  o trz y m u je  do 
w y p ro sto w a n ia  (i w z m o cn ie n ia ) słab e  s y ­
g n a ły  i d zia łan ie  jego  m a  p rzeb ieg  n o r­
m a ln y , ale w te d y  n a le ż y  z a s to s o w a ć  k ilk o -  
sto p n io w e w zm o cn ien ie  m ałej cz ę s to tli­
w o ści co  p o łączo n e  je s t  z pew nem i k łop o­
ta m i ze w zględ u  n a  c z y s to ś ć  a u d y c ji .  
Ł a tw ie j je s t  u z y s k a ć  n iesk ażo n e w zm o cn ie­
n ie  n a  w ielkiej, a  zw łaszcza  p ośred niej 
cz ę s to tliw o ści w o d b io rn ik a ch  z p rz e m ia ­
n ą  cz ę s to tliw o ści.

Jeżeli w ięc d ete k cję  p op rzed zim y  w z m a c­
n ia n ie m  w ielkiej lub p ośred n iej c z ę s to ­
tliw o śc i, w ów czas la m p a  d e te k to ro w a  
o trz y m u je  n a  s ia tc e  do w y p ro sto w a n ia  
d rg a n ia  o z n a cz n e j a m p litu d z ie  a  w te d y  
o k azu je  s ię , że d e te k to r  n a sz  s ta ł  się  
sied lisk iem  z n ie k sz ta łce ń .

W  P o lsce , w  p ra k ty c e  ra d jo a m a to rs k ie j  
n iem al w y łączn ie  p an u je  d e te k cja  t .  zw . 
s ia tk o w a . P o le g a  o n a , ja k  w iad o m o , n a  
te m , że '. ła tk a  la m p y  d etek to ro w ej łą cz y

się przez op ór w ielo o m o w y  z u ziem ien iem  
lub p lu sem  b a te rji  ż a rz e n ia , a  w ięc s ia tk a  
o trz y m u je  p o te n c ja ł z e ro w y  lub  s ła ­
b y  d o d a tn i. W  ty c h  w a ru n k a ch  p om ięd zy  
k a to d ą  a  s ia tk ą  p ow sta je  s ła b y  p rąd , z a ­
leżn y  od  n a p ię ć  s ia tk o w y c h , o c h a ra k te ­
ry s ty c e  w te m  m ie jscu  k rz y w o lin ijn e j. 
D zięki tem u  p rą d  s ia tk o w y  pow odu je n ie ­
ró w n o m iern e  sp ad k i n a p ię ć  n a  s ia tc e  w  
p óło k resach  d o d a tn ich , w  w yn iku  k tó ry c h  
o trz y m u je m y  p ro sto w n icze  d ziałan ie la m ­
py d e te k to ro w e j.

P ro sto w a n ie  to  n i e  j e s t  p r o p o r ­
c j o n a l n e  d o  a m p l i t u d y  n a ­
p i ę ć  s i a t k o w y c h ,  t y l k o  d o  
k w a d r a t u  t e j  a m p l i t u d y ,  
a  w ięc jeżeli d rg a n ia  n a  s ia tc e  zw ięk szy ­
m y  lub z m n ie jsz y m y  n p . dwu lub 3 -k ro tn ie ,  
to  p ro sto w an ie  zw ięk szy  się , w zględ nie  
zm n iejszy  się  cz te ro , w zględ nie 9 -c io k ro t-  
n ie . Z a le ż n o ś ć  tę  u w id o cz n ia  ry s . 1.

Ja s n e m  w ięc je s t , że p rz y  tego  ro d z a ju  
d etek cji b ard zo  sła b e  sy g n a ły  n ie  z o s ta n ą  
p raw ie zu p ełn ie  w y p ro sto w a n e , a  b ard zo  
siln e sy g n a ły  d o jd ą  do n a s y c e n ia  i w te d y ,  
ja k  ła tw o  m o ż n a  się  d o m y śle ć  w edług  a n a -  
logji do o scy la to ró w — z a c z n ą  p o w sta w a ć  
d rg a n ia  h a rm o n icz n e , co  sp ow od u je zn ie­
k s z ta łc e n ia . Is tn ie je  z a te m  pew ne o p ti­
m u m  a m p litu d y . D la zw y k ły ch  lam p  de­
te k to ro w y c h  ja k  n p . A 4 1 0  P h ilip sa , 
R E 1 4 4  T elefu n k en  lub G 405 T u n g sra m  
o p tim u m  to  w yn osi m n iej w ięcej 0 ,1  do 
x w o lta .

T e n  sp o só b  d e te k to ro w a n ia  je s t  n a j­
czu lsz y m  i n a jw ła ś c iw sz y m  g d y  ch o ­
dzi o o d b iór s ta c y i  s ła b y c h  lub  b ard ziej  
o d leg ły ch . G dy je d n a k  m a m y  do p ro sto ­
w a n ia  siln iejsze d rg a n ia  —  m e to d a  ta ,  
ja k  m ó w iliśm y  —  zaw o d zi. L ep sze  w yn iki 
d aje w te d y  m n iej cz u ła , a le  z a to  b ard ziej  
c z y s ta  i b ard ziej w y trz y m a ła  n a  o b ciąże­
nie  d e te k c ja  an o d o w a .
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D la p o rząd k u  p rz y p o m n im y , że dla 
d etek cji an od o w ej s ia tk ę  la m p y  d e te k to ­
row ej przez ta k i s a m  o p ó r ja k  p rz y  d etek ­
cji sia tk o w e j łą c z y  się  z m in u se m  b a te rji  
s ia tk o w e j. W y s o k o ś ć  tego  n a p ię c ia  dobie­
ra  się za leżn ie  od  n a p ię c ia  an od o w eg o  w

Rys. 1. K rzyw e przebiegu detekcji 
siatkowej i anodowej.

ten  sp o só b , b y  o d p o w ia d a ła  k rzy w o lin ij-  
nej cz ę ści c h a ra k te r y s ty k i  p rąd u  a n o d o ­
w ego (R y s . 2 ) .

D e te k c ja  a n o d o w a , p od obn ie ja k  i s ia t ­
kow a daje p ro sto w an ie  ró w n ież  p ro p o r­
cjo n aln e  do k w a d ra tu  a m p litu d , je d n a k ­
że k rz y w a  o b ra z u ją c a  z a le ż n o ść  n a p ię ć  
W y p ro sto w an y ch  od  n a p ię ć  d op ro w ad zo ­
n y c h  p osiad a ła g o d n ie jsz ą  k rzy w izn ę , co  
tło m a c z y  m n ie jsz ą  cz u ło ść  tak ieg o  d etek ­
to ra  a  w ięk szą  ró w n o m ie rn o ść  w zm o cn ień  
i m n ie jsz ą  sk ło n n o ść  do z n ie k sz ta łce ń  n a  
w ięk szy m  z a k re s ie , bo a ż  do 1 ,5  i 2 w oltów .

D o ch o d zim y  w reszcie  do p y ta n ia , co  
je d n a k  n a le ż y  z ro b ić , b y  dobrze p ro sto ­
w a ć  d rg a n ia  o am p litu d zie  n a p ię ć  w yn o ­
szącej s — 6 do io  w oltów  ? T a k a  w łaśn ie  
d e te k cja  z o s ta ła  n a z w a n a  d e te k cją  m o cy . 
(A n g  —  P o w er d e te c tio n ; fra n c . —  D e- 
te c tio n  de p u issan ce).

O dpow iedź n a  to  p y ta n ie  je s t  n a d sp o ­
dziew anie p ro sta : n ależy  z a s to so w a ć  z a ­
m ia s t  la m p y  zw yk le sto so w an ej do d etek ­
cji —  lam p ę g ło śn ik o w ą i d e te k cję  p rz y  
niej z a s to so w a ć  b ąd ź a n o d o w ą  b ąd ź s ia t ­
k ow ą. P rz y  te m  je d n a k  m o g ą  n a s u n ą ć  się  
w ątp liw o ści: ja k i z a s to s o w a ć  k o n d e n sa to r  
z a w o ro w y  przed  s ia tk ą  i ja k ie j w ielkości 
op ór u p ły w o w y , ale i n a  to o d p ow ied ź je s t

rów nie p ro s ta : k o n d e n s a to r  ta k  sa m o  ja k  
w zw yk łej d etek cji io o  do 2 5 0  cm . a  op ór  
u p ły w o w y  s ia tk i  ró w n ież  ja k  w zw y k ły ch  
w a ru n k a ch  w y n o sz ą cy  0 ,5  do 2 m eg o m ów .

N ap ięcie  s ia tk o w e , p rz y  d etek cji n a  z a ­
k rzy w ien iu  c h a ra k te r y s ty k i  p rąd u  s i a t ­
k ow ego , o b ie ra m y  0 . T o  z n a c z y , że s ia tk ę  
łą cz y m y  p rzez o p ó r u p ły w o w y  z  u zie­
m ien iem . W  rz e c z y w isto śc i w sk u tek  u je m ­
n ego  ła d o w a n ia  s ia tk i  p rąd em  e le k tro n o ­
w y m  i sp a d k u  n a p ię c ia  n a  o p o rn ik u  u p ły ­
w ow y m  s ia tk i , n ap ięcie  s ia tk i w zględem  
ziem i będzie w y n o sić  m niej w ięcej 0 ,7  do 
0 ,3  w o lta  za leżn ie  od  w ielk ości op oru  
u p ły w o w ego .

N apięcie s ia tk o w e  p rz y  d ete k cji n a  z a ­
k rzy w ien iu  c h a ra k te ry s ty k i  p rąd u  an o ­
dow ego, w  fu n k cji n a p ię ć  s ia tk o w y c h , n a ­
leży  d o b ra ć  odp ow ied nio  do n a p ię c ia  a n o ­
dow ego. p o w o d u jąc się  tem i sa m e m i z a ­
s a d a m i co  i p rz y  d etek cji la m p ą  zw y k łą . 
(R y s . 2 ) .

W  ty c h  w a ru n k a ch  m o ż e m y  po d etek ­
to rz e  z a s to s o w a ć  c h o ć b y  ty lk o  jed en  s to ­
pień  w zm o cn ie n ia  w  u k ład zie n p rz . push- 
pull a  o trz y m a m y  ju ż  b ard zo  s iln ą  a u d y ­
cję  a  p rz y te m  p o zb aw io n ą zak łó ce ń  ze 
s tro n y  d e te k to ra , g d y ż  c h a ra k te r y s ty k a

Rys. 2 . Najwłaściwsze punkty pracy 
detekcji anodowej.

ta k ie g o  d e te k to ra  m a  przebieg p ro sto lin ij­
n y  z m a łe m  z a k rz y w ie n ie m  n a  d oln ym  
k oń cu .

N apięcie an od o w e n a  d e te k to rz e  s to su je  
się  za leżn ie  od  p o trz e b y  1 0 0 , 1 5 0 , 2 0 0  
i w ięcej w oltó w . J .  Odyniec.
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neutralizacja nadajników
W n-rach 4 i 5 z r. b. daliśm y kolejno dwa artykuły zawierające 

zestawienie i krótkie omówienie wszystkich znanych typów neutralizacji 
odbiorników, obecnie zaś (niezależnie od poprzedniego) podajem y opis 
i omówienie neutralizacji nadajników co, wobec tendencji do zwiększa­
n ia  przez radjo-amatorów mocy i stałości fa li ich nadajników, staje 
się kwestją niezmiernie aktualną.

Z w ężen ie p asm  a m a to rs k ic h  p rzez ró żn e  
k o n fe re n cje  z m u sz a  k ró tk o fa lo w c ó w  do 
s to so w a n ia  u k ład ó w  dobrze „ t r z y m a ją ­
c y c h  fa lę ” .

Z w y k ły  H a rtle y , d o b ry  d on ied aw n a, 
p ro s ty  a  w y d a jn y , pow oli u s tę p u je  m ie j­
s c a  u k ład o m  w ięcej z ło ż o n y m . D ą ż y m y

C n

S terow an ie  k w a rce m  je s t  id e a ln e m  ro z­
w ią z a n ie m  k w estji s ta ło ś c i  fa li, co  je s t  
ró w n o zn aczn e  z o szczęd n em  w y k o rz y s ta ­
n iem  zak resó w  a m a to rs k ic h .

P rz y  m ałej m o c y , do ro  w a ttó w , n a d a jn ik  
je s t  p ro s ty  i p ew n y. N ie s te ty , w  k a ż d y m  
k ró tk o fa lo w c u  tkw i sk ło n n o ść  do zw ięk ­
sz e n ia  m o c y  sw ego n a d a jn ik a , sk ło n n o ść  
h a m o w a n a  ty lk o  p u stk ą  w  k ieszen i. S ko­
ro  ty lk o  te n  o s ta tn i  w zgląd  w ja k iś  sp osób  
z o sta n ie  u su n ię ty , k w e stja  zw ięk szen ia  
m o c y  n a b ie ra  a k tu a ln o ś c i  i n a s tę p u je  po­
szu k iw an ie  odp ow ied niego  u k ła d u . M ożli­
w e s ą  dw a ro z w ią z a n ia : a lb o  o s c y la to r  
i w z m a cn ia c z , b ę d ą  p ra co w a ły  n a  tej s a -

Rys. 1. Neutralizacja siatkowa 
Rys. 2. Neutralizacja anodowa 
Rys. 3. Mostek wyjaśniający  

zasadę neutralizacji.

do u m ie sz cz e n ia , n a  w ią z k a ch  fal n a m  
p rz y z n a n y ch , jak n ajw ięk szej ilości s ta c y j  
w zajem n ie  sob ie n ie  p rz e sz k a d z a ją cy ch . 
T e n  w zgląd  sp ra w ił, że w ię k sz o ść  p ow a­
żn ie jsz y ch  a m a to ró w  p rzech o d zi n a  u k ła ­
d y  ze w zb u d zan iem  o b cem  zw yk łe , lub  
ste ro w a n e  k w a rce m .

R ys. 4 . Przykład neutralizacji metodą 
siatkową. (Sprzężenie indukcyjne)

m ej fali (n p . c h c e m y  n a d a w a ć  w ię k sz ą  m o ­
c ą  n a  fali w y z n a cz o n e j przez p o siad an y  
o s c y la to r  k w a rco w y ), alb o  w z m a cn ia c z  
będzie p ra co w a ł n a  fali dw a ra z y  k ró tsz e j  
n iż  o s c y la to r .

W  o s ta tn im  w y p a d k u  z a s to s u je m y  po­
w ielanie cz ę s to tliw o ści, p a m ię ta ją c  o k o ­
n ie cz n o ści p rzew id zen ia  dla o s c y la to ra  
n ieco  w iększej m o c y  (g d y ż  h a rm o n ic z n a  
je s t  z n a cz n ie  sła b sz a  od  fali z a s a d n ic z e j).

„ P rz e k ła d n ia ”  m o c y  o s c y la to ra  do m o ­
c y  w z m a cn ia c z a  w yn o si 0 ,3 — o,S, w y ją tk o ­
w o 0 ,1 0 . J e ś li , z a te m , p ow ięk szam y  m oc  
pow yżej tej g ra n ic y  —  m u sim y  z a s to s o ­
w a ć  jeszcze  jed en  człon  w z m a cn ia c z a , 
p ra c u ją c y  n a  tej sam ej fali co  p op rzed n i. 
Jeśli' c h c e m y  p ra co w a ć  n a  fali k ró ts z e j, to
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m o żem y  jeszcze  ra z  p ow ięk szy ć cz ę s to ­
tliw o ść .

W  w y p a d k u , g d y  dw a cz ło n y  w z m a cn ia ­
cz a  p ra c u ją  n a  tej sam ej fa li, z a ch o d z ą  
m ięd zy  n iem i sp rz ę ż e n ia  sp ow od ow an e  
w ew n ę trz n ą  p o je m n o ścią  la m p  n a d a w ­
cz y ch  a n o d a  —  s ia tk a . S p rzężen ia  ta k ie

Rys. 5. Uproszczenie schematu z rys. 4 przez
zastosowanie sprężenia bezpośredniego.

p o w sta ją  ta k ż e  p rz y  w iększej ilo ści czło ­
nów  p ow ielan ia  cz ę s to tliw o ści.

Is tn ien ie  sp rz ężen ia  n iw e cz y  zupełnie  
z a le ty  w zb u d z a n ia  o b ceg o . C elem  u su n ię ­
c ia  szkodliw ego o d d zia ły w an ia  p ojem n o ­
ści a n o d a -s ia tk a  la m p y , s to s u je m y  n e u tra ­
liz a c ję . B ęd zie o n a  m ia ła  z a sto so w a n ie  
p rz y  cz ło n a ch  w z m a c n ia c z a , p ra c u ją c y c h  
n a  tej sam ej fa li, o ra z  p rz y  cz ło n a ch  po­
w ielan ia  cz ę s to tliw o ści, je śli ilo ś ć  ty c h  
o s ta tn ic h  je s t  w ięk sza  n iż  jed en .

Z a s a d n icz o  ro z ró ż n ia m y  dw a ro d z a je  
n e u tra h z a c ji : s ia tk o w ą  i an o d o w ą .

P r z y  n e u tra liz a c ji  sia tk o w e j (p a tr z  ry s . i )  
środ ek  cew ki s ia tk o w e j je s t  p u n k tem  ze­
ro w y m  pod w zględ em  p o te n cja łu  w ielkiej 
cz ę sto tliw o ści. K o ń ce  cew ki s ą  p ołączo n e: 
jed en  z n e u tra liz u ją c y m  k o n d e n sa to rk ie m  
(C N), drugi z s ia tk ą .

P rz y  n e u tra liz a c ji  an od o w ej (p a trz  ry s . 2) 
P u n k tem  z e ro w y m  je s t  środ k ow e o d g a ­
łęzienie cew ki a n o d o w ej. K o ń ce  cew ki, 
an alo g iczn ie  do p op rzed n iego , jed en  do­
łą cz o n y  do a n o d y , drugi do n e u tro d o n u  
(CN). R y su n e k  3  w y ja ś n ia  n a m  z a sa d ę  
n e u tra liz a c ji . M ostek  u tw o rz o n y  z cew ki 
(z od g ałęzien iem ), o ra z  p oje m n o ści: a n o ­
d a -s ia tk a  (C AS) i n e u tro d o n u  (C \j)  p ozw ala  
n a  ca łk o w ite  zn iesien ie  sp rzężeń  dwu o b ­
w odów . O czy w iście , w a ru n k ie m  k o n ie cz ­
n y m  sk u te cz n e j n e u tra liz a c ji  je s t  zred u ­
k ow an ie do m in im u m  o d d z ia ły w a n ia  pól 
cew ek.

R y su n e k  c z w a r ty  d aje  n a m  p ra k ­
ty c z n y  p rz y k ła d  z n e u tra liz o w a n ia  n a d a j­
n ik a  m e to d ą  s ia tk o w ą . T a  m e to d a  je s t  
n a jc z ę ś c ie j  s to s o w a n a  w  n a d a jn ik a c h  a m a ­
to rs k ic h . J a k  w id z im y , o s c y la to r  —  to  
d ob rze z n a n y  n a m  H a rtle y . W z n a c n ia c z ,  
sp rz ę ż o n y  z  n im  in d u k c y jn ie , je s t  z n e u tra ­
liz o w a n y . In d u k cy jn e  sp rzężen ie  n ie  zaw ­
sze je s t  w y g o d n e , szczeg ó ln ie  o ile  m a m y  
z m ie n ia ć  cew ki dla p o k ry c ia  d użego z a ­
k re su . R y su n e k  5  p o d aje  n a m  u k ład  
u p ro s z cz o n y , z a ś  n a  ry s . 6 w id z im y  u k ła d  
s to s o w a n y  p rzez s t a c j ę  S P iA D . O d gałę­
z ien ie cew ki o s c y la to r a  (za le ż n e  od  p rze-  
c h w y tu  la m p y ) je s t  z a ra z e m  p u n k te m  z e ­
ro w y m .

W ś ró d  a m a to ró w  je s t  d o ść  ro z p o w szech ­
n ion e m n ie m a n ie , że n e u tra l iz a c ja  n a d a j­
n ik ó w  je s t  tru d n a  i m ało  s k u te c z n a . J e s t  
to  m n ie m a n ie  ca łk o w icie  b łęd ne, g d y ż  n a ­
d a jn ik  m o ż n a  z n e u tra liz o w a ć  sz y b k o  i sk u ­
te cz n ie  b a rd z o  p ro s ty m i sp o so b a m i. N aj­
le p sz y m  d ow odem  s k u te c z n o ś c i  n e u tra li­
z a c ji  m oże s łu ż y ć  fa k t , że w sz y stk ie  w ięk ­
sze s ta c je  k ró tk o fa lo w e , ja k  n p . K o n ig s-  
w u ste rh a u s e n  (8  K W ) s to s u ją  u sieb ie  
n e u tra liz a c ję  w sz y stk ich  s to p n i, n ie z a ­
leżn ie , c z y  czło n  p op rzed n i p ra cu je  n a  tej 
sa m e j fa li, c z y  n a  d łu ższej. W  w y p a d k u  
s ta c j i  K o e n ig sw u ste rh a u se n  członów  ty c h  
j e s t  „ ty lk o ”  sied em .

R ys. 6. Układ stosowany przez stacje 
s p lA D .

M ów iąc k o n k re tn ie , u s k u te c z n ia m y  n e u ­
tra l iz a c ję  w sp osób  n a s tę p u ją c y :

P o  d ob ran iu  o d g ałęzien ia  środ k ow ego  
cew k i, u s ta la m y  o d g ałęzien ia  od s ia tk i  
w z m a c n ia c z a  i n e u tro d o n u  w  te n  sp o só b , 
b y  ilo ści zw oi: od o d g ałęzien ia  n e u tro d o ­
n u  do o d g ałęzien ia  środ k ow eg o  cew ki
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i ilo ść  zw oi od  o d g ałęzien ia  środ k ow ego  
do od g ałęzien ia  s ia tk i  w z m a cn ia c z a  b yły  
p raw ie so b ie  ró w n e. (O b . r y s .  5 ) .

N astęp n ie  do cew ki an od o w ej w z m a c­
n ia c z a  (ż a rz e n ie  g e n e ra to ra  w y łą cz o n e !)

Rys. 7 i 8. Schematy: zasadniczy i most­
kowy neutralizacji członu przeciwsobnego 
(na rys. 7 równolegle do cewki anodowej 
powinien być umieszczony kondensator 
zmienny— analogicznie do schematu most­

kowego).

z b liż a m y  obw ód d o s tro jo n y  z ło żo n y  z cew ­
k i, k o n d e n s a to ra  i a m p e ro m ie rz a  lub  ce w ­
k i, d e te k to ra  i g a lw a n o m e tru  p ołą cz o n y ch  
w  sz e re g . O b ra c a m y  k o n d e n sa to r  n e u tra ­
liz u ją c y  a ż  do p ołożen ia, w  k tó re m  w y ­
ch y len ie  a m p e ro m ie rz a  (lu b  g alw an o m e­
tru )  obw odu  sp rzężo n ego  z obw odem  
g e n e ra to r a  będzie n a jm n ie js z e . B ędzie  
to  o z n a c z a ło , że p o je m n o ść  a n o d a -s ia tk a  
g e n e ra to ra  z o s ta ła  n a  ty le  przez k o n d en -  
s a to re k  n e u tra liz u ją c y  z ró w n o w ażo n a , że 
d rg a n ia  o s c y la to ra  n ie  p rz e n ik a ją  do n a ­
szego obw odu  (e w e n t. a n te n y )  p rz y  w y -  
łą cz o n e m  żarzen iu  g e n e ra to ra .

D op iero  po z n e u tra liz o w a n iu  w z m a c­
n ia c z a , w łą c z a m y  ż arzen ie  g e n e ra to ra , 
s p rz ę g a m y  go z a n te n ą  i d o s tr a ja m y  o b ­
w ód  a n o d o w y .

P r z y  b rak u  lub n iezu p ełn ej n e u tra li­
z a c ji  w z m a cn ia c z  m o że  w y tw a rz a ć  w łasn e  
d rg a n ia  (H u th -K u h n )  i d ziałan ie o scy la ­
to r a  w te d y  sp ro w ad zi się  do z e ra .

M o żem y  ró w n ież  n e u tra liz o w a ć , o b ser­
w u ją c  w y ch y len ie  m ilia m p e ro m ie rz a  w  
an od zie  w z m a c n ia c z a . W in n o  b y ć  ono n a j­
m n ie jsz e .

D la c a ło k s z ta łtu  n a le ż y  w sp o m n ie ć  ta k ­
że o m e to d z ie  an od o w ej n e u tra liz a c ji . S to ­
su je  się  ją  w zględ nie rz a d k o . P rzew ażn ie  
w  o s ta tn ic h  s to p n ia ch  n a d a jn ik ó w  h a n ­
d low ych .

Ciekaw e je s t  z a g ad n ien ie  n e u tra liz a c ji  
człon u  p rzeciw sob n ego  (p u sch -p u ll) n a ­
d a jn ik a . B y w a  on  s to so w a n y  w  k o ń co w y m  
sto p n iu  n a d a jn ik ó w  (n p . w K ó n ig sw u ster-  
h a u se n ). Nie m o ż e m y  tu  m ó w ić  o m e to ­
dzie s ia tk o w e j, cz y  a n o d o w ej, g d y ż  je s t  
to  p ołączen ie  obyd w u  ty c h  m e to d . R y s . 7 
p od aje  n a m  s c h e m a t z a s a d n ic z y , z a ś  ry s . 8 
sc h e m a t te o re ty c z n y  —  m o stk o w y . W id z i­
m y  tu  d ok ładn ie u k ła d  p o je m n o ści, sa m o -  
in d u k cy j o ra z  dw a ob w o d y , k tó ry c h  w za­
jem n e o d d ziały w an ie  przez p o je m n o ść  la m ­
pek c h c e m y  z n iw eczy ć.

R y s . 9 p rz e d sta w ia  n a m  s c h e m a t a m a ­
torsk ieg o  n a d a jn ik a  o u k ład zie  o ry g in a l­
n y m , g d y ż  je s t  to  ra c jo n a ln e  p ołączen ie  
dwu p ro s ty c h , s ta ry c h , u k ład ó w : H a r t ­
l e y ^  i sy m e try c z n e g o .

N e u tra liz a c ja  ta k ie g o  u k ład u  je s t  zu ­
pełnie a n a lo g ic z n a  do m e to d y  w yżej po­
d an ej. N e u tra liz u je m y  la m p y  p ojed y ń czo . 
S ia tk ę  drugiej la m p y  łą c z y m y  w m ię d z y ­
cz a s ie  do z iem i.

N ależy p a m ię ta ć , że, n a w e t przy zu p eł­
nej n e u tra liz a c ji  cz ło n a  s y m e try c z n e g o  
m oże on  g e n e ro w a ć d rg a n ia , o czy w iście  
n ie  n a  fali w y s tro jo n e j, lecz  n a  u lt r a ­
k ró tk ie j. Z ja w isk o  to  o b serw u jem y  tak że  
p rzy  s iln y ch  w z m a cn ia c z a ch  p rzeciw sob -  
n y c h  m ałej cz ę s to tliw o ś c i . N iek tó re  fir­
m y  z w ra c a ją  u w ag ę  w  sw y ch  k a ta lo g a c h  
n a  ten  szczeg ó ł, o ra z  p o le c a ją  s to so w an ie

Rys. 9 . Schemat nadajnika większej mocy 
z zastosowaniem neutralizacji.

m a ły c h  dław ików  5— 15 z w o jo w y ch  (p rz y  
śre d n ic y  1 c m .)  w  s ia tk a c h  od p ow ied n ich  
la m p , lub te ż  u sk u te cz n ie n ie  n iezn aczn ej  
z m ia n y  s y m e tr ji  e le k try cz n e j n a  innej 
d ro d ze.

Wł. Arn. Trembiński.
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RADJOSTACJĘ okrętowe, alarmowe„SOS”,
goniometryczne

R A D  JO  F A RY  (radjolatarnie morskie)

RADJOSTACJĘ krótkofalowe nadawczo-
odbiorcze

RADJOSTACJĘ płatowcowe i dla lotnisk 

RADJOSTACJĘ dla straży pożarnej 
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A m p e r o m i e r z e  

Urządzenia oświetleniowe do samochodów.
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W ielkim  Z ło tym  M edalem  i Dyplom em  Honorowym  

Min. Przem ysłu i Handlu.



Str. 1766 R A D J O - A M A T O R  P O L S K I •JV; 6

P r o s t o w n i k  s e l e n o w y
Do szeregu opisanych przez nas prostowników różnych systemów 

dodajem y jeszcze jeden— najnowszy —  posiadający cały szereg zalet. 
Jest on bliźniaczo podobny do prostownika kuprytowego.

J u ż  m n iej -  w ięcej od ro k u  z a cz ę ł y ro z-  
p o w szech n iać s ię  b ard zo  szy b k o  w  k ra ­
ja c h  z a ch o d n io e u ro p e jsk ich  o ra z  w  A m e-  
e p rostow n ik i s ty k o w e  czy li su ch e , z w a -ry c

m o c y  k rą ż k a  e la s ty cz n g o , dzięki czem u  
u z y sk u je  się w ięk szą  sz cz e ln o ść  s ty k u , 
a  w ięc odpow iednio  ró w n o m ie rn o ść  ro z ­
k ład u  p rąd u  w  p rzek ro ju  s ty k u .

D la w zm o cn ien ia  k o n stru k cji , w y s ta w io ­
n ej, ja k  z  p ow yższego w id a ć , n a  w ew n ę­
trz n e  w ysok ie  n a p ię c ia  m e ch a n icz n e  (ś c i­
sk a n ie )—  p om ięd zy  są s ia d u ją ce  p a ry  pro­
s to w n ik a  w sta w ia  się gru b e p ły tk i m e ta ­
low e, k tó re  jed n o cz e śn ie  słu ż ą  do prędsze­
go o d p ro w a d z a n ia  ciep ła  w y w iązu jąceg o  
się w o g n iw ach  s ty k o w y c h .

T a k  sk o n stru o w a n a  p a ra  s ty k o w a  p rzed ­
s ta w ia  dla p rzep ływ u  p rąd u  w  je d n ą  s tro ­
n ę  o p ó r ok. io o o  ra z y  w ięk szy  n iż  w kie­
ru n k u  p rzeciw n y m , ta k  że p rąd  z a trz y m a ­
n y  s ta n o w i o, i %  p rąd u  p rzep u szczo n ego .

P rz e d s ta w io n a  n a  ry s . 2  c h a r a k te r y s ty ­
k a  p ro sto w n ik a  w y ra ż a  z a le ż n o ść  p rą ­
du p ły n ąceg o  przez p ro sto w n ik  w funk­
cji n a p ię c ia  p rzyłożon ego  do jego  
k oń có w ek , p rzy cz e m  n a p ię c ia  w z b u d z a ją ­
ce  p rą d  w k ieru n k u  p rz e p u sto w y m  o zn a-

Rys. 2. Widok prostownika selenowego.

czon e s ą  ja k o  d o d a tn ie , a  p rzy ło żo n e od­
w ro tn ie  ja k o  u je m n e . T a k  sa m o  p rą d  pły­
n ą c y  w  k ieru n k u  p rzep u sto w y m  o zn a cz o ­
n y  je s t  ja k o  u je m n y . P o n ie w a ż  p rąd

Rys. 1. Schemat prostownika selenowego.

n e d o tąd  p ow szech nie p ro sto w n ik am i k u- 
p ry to w em i. Opis ta k ie g o  p ro sto w n ik a  po­
d a liśm y  ju ż  dw a ra z y ; ra z  k ró tk o  w  n -rze  
7  z r. u b . i n a s tę p n ie  o b szern iej w n -rze  
i z r. b.

O becn ie do k la s y  p ro stow n ik ó w  s ty k o ­
w y ch  p rz y b y w a  n o w y — p ro sto w n ik  sele­
n o w y , k tó r y  u k a z a ł  s ię  n a  ry n k u  n iem ie­
ck im , a  n ie b a w e m  m a  się  ro z p rz e strz e n ić  
n a  in n e ry n k i.

O gniw o p ro sto w n ik a  selen ow ego, podo­
b nie ja k  w  ogniw ie k u p ry to w e m  sk ła d a  
s ię  z dw uch p ły te k  m e ta lo w y ch , z k tó ry c h  
je d n a  je s t  h o m o g e n icz n a , a  d ru ga  dw u­
w a rstw o w a . W  p ro sto w n ik a ch  k u p ry to -  
w y c h  b y ła  to  m ied ź i tlen ek  m ied zi (C u 20 )5 
p o k ry w a ją c y  p ow ierzch n ię  s ty k o w ą . W  
p ro stow n ik u  z a ś  se len o w y m  m a m y  z a m ia s t  
tego  sp o jo n e  ze s o b ą  (zeszw ejso w an e) 
dwie p ły tk i c z y s to  m etalo w e, z k tó ry c h  
je d n a  je s t  se len o w a. Ja k o  d ru g ą  e le k tro ­
dę s ta n o w i fo lja  m e ta lo w a  m o cn o  d oci­
ś n ię ta  do p ow ierzch ni selenow ej p rzy  po­
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w k ieru n k u  p rzep u sto w y m  je s t  ok . io o o  
ra z y  w ięk szy  od  p rąd u  w  k ieru n k u  prze­
ciw n y m , p rzeto  gw oli ja s n o ś c i  ry su n k u  
sk alę  dla p rąd ów  u je m n y ch  o b ran o  io o o

Rys. 3. Charakterystyka prostownika se­
lenowego. Uwaga: podzialka osi rzędnych 
po stronie dodatniej— w amp. a po stronie 

ujemnej— w miliamperach.

ra z y  m n ie jsz ą  od  sk ali dla p rąd ów  d o d at­
n ich , a  w ięc c y fr y  p rąd u  u jem n eg o  w y ra ­
ż a ją  m ilia m p e ry , a  p rąd u  d od atn iego  —  
a m p e ry .

Z  w yk resu  p ow yższego w id zim y , że 
w  m ia rę  zw ięk szan ia  n a p ię c ia  p ro sto w an e­

go (zm ien n eg o ), p rą d  w s te c z n y  w z ra s ta  
n iep o m iern ie , je d n a k ż e  dla z a s to so w a n ia  
p ro sto w n ik a  w  z a s ila c z u  a n o d o w y m , m o ­
ż n a u tw o rz y ć  s to s  z ogniw  sty k o w y c h , 
l icz ą c  po 2 0  w o lt n a  ogniw o.

P ro sto w n ik  tego  ty p u  je s t  zu pełnie  n ie ­
w rażliw y  n a  w szelkie w strz ą śn ie n ia , an i  
n a  s ta n  a tm o s fe ry c z n y . G orąco  i z im n o  
ró w n ież  nie w y w ie ra ją  n a  n iego szk odliw ego  
w p ływ u , ta k , że p ro sto w n ik  selen o w y  m o ­
ż n a  przez długi cz a s  u ż y w a ć  p rz y  te m p e ­
ra tu rz e  p ły tek  w y n o sz ą ce j ioo °C  bez w i­
docznej sz k o d y , je d n a k ż e  o p o rn o ść  w e­
w n ę trz n a  p ro sto w n ik a  pod  w p ły w em  ro s n ą ­
cej te m p e ra tu r y  szy b k o  w z ra s ta , d zia ła ją c  
w sw o im  obw odzie do pew nego s to p n ia , 
ja k  re g u la to r  a u to m a ty c z n y .

T e o rja  sp o so b u  d zia łan ia  tego  p ro sto -  
w n iak  w  o sta te cz n e j form ie  n ie  z o s ta ła  
jeszcze  u s ta lo n a , n ie  odb iegn ie je d n a k  
zap ew n e daleko od te j, k tó r ą  p o d aliś­
m y  z ta k ie m  s a m e m  z a s trz e ż e n ie m  p rzy  
opisie p ro stow n ik a  k u p ry to w e g o  w  n -rz e  i 
z r . b.

P ro sto w n ik i selen ow e, p od obn ież ja k  
i k u p ry to w e , m o g ą  m ie ć  z a sto so w a n ie  w  
b ard zo  w ielu  w y p a d k a ch , a  w ięc p rzede- 
w sz y stk ie m : do ła d o w a n ia  a k u m u la to ­
rów , a  n a stę p n ie  do w zb u d zan ia  e le k tro ­
m ag n esó w  w g ło śn ik a ch  e le k tro d y n a m i­
c z n y ch , do z a s ila c z y  a n o d o w y ch  i w reszcie  
n a w e t, p rz y  zasto so w a n iu  k o n d e n sa to ró w  
e le k tro lity c z n y c h , o d z n a c z a ją c y c h  się  ol­
b rz y m ią  p o je m n o ścią  p rz y  m a ły ch  w y m ia ­
ra c h  z e w n ę trz n y ch  —  do ż a rz e n ia  lam p  
p rąd em  w y p ro sto w a n y m .

J .  O.

Ł O D Z

Z A K ł  A D y

L O O Z

RADJOTECHNICZNE
„NOWE RADJO"

Gdańska 12. Tel. 182-73.

Polecają aparaty wszelkich typów, solidne, tanie, selektywne, po c e n a ch  n a jn iż s z y c h . 
I n s t a l a c j e  g i g a n t o f o n o w e  d l a  k in  i r e s t a u r a c y j .

P o r a d  t e c h n ic z n y c h  u d z i e l a  b e z p ła t n ie  k i e r o w n ik  f i r m y  —  w s p ó ł p r a c o w n i k  R e d a k c j i  R a d io a m a t o r a  P o l s k i e g o .  

D L A  S Z K Ó Ł ,  P . P .  W O J S K O W Y C H  R A B A T .



Str. 1768 R A D  J O - A M A T O R  P O L S K I

1*V*1 na fa łc  k r ó t k i e
Dotychczas podawaliśmy opisy  odbiorników na fale krótkie bez 

wzmacniaczy wielkiej częstotliwości. Podając obecnie odbiornik krótko­
falowy z jednym  stopniem wielkiej częstotliwości z doskonałym skut­
kiem pracujący u autora od roku, sprawiam y do pewnego stopnia 
ewenement.

L a m p a  e k ra n o w a  w  o d b io rn ik a ch  ra d io ­
fo n icz n y ch  —  to  ju ż  ż a d n a  n o w o ść , —  to  
p op ro stu  n iezb ęd n y  cz ło n  a p a ra tu .

W  o d b io rn ik a ch  k ró tk o fa lo w y ch , n a to ­
m ia s t , la m p a  e k ra n o w a  dop iero  pow oli 
zd o b y w a  sob ie  n ależn e  m ie jsce  i u z n a n ie .

D o ty ch cz a s  s to so w a n o  dla od b ioru  fal 
k ró tk ic h  p rzew ażn ie  ró żn e o d m ia n y  a u to -  
d yn y  ze w zm o cn ie n ie m  m a łe j c z ę s to tli ­
w o ś c i. P ró b o w a n o  w p raw d zie  s to s o w a ć  
w zm o cn ien ie  w ielk . c z . z n e u tra liz a c ją , lecz  
nie d aw ało  to  d o b ry ch  w yn ik ó w . C h cąc  
u n ik n ą ć  tru d n o ści n e u tra liz a c ji , z a s to so -

W z m o cn ie n ie , bez k o n ie cz n o śc i n e u tra ­
liz a c ji , z a w d z ię cz a m y  m in im a ln e j p ojem ­
n o ś ci m ię d z y e le k tro d o w e j. W z m o cn ien ie  
w  la m p ie  ek ra n o w a n e j z a le ż y  od  c z ę s to ­
tliw o ści i w z ra s ta  z jej m ale n ie m . N ajw ięk ­
sze w z m o cn ien ie  —  n a jle p sz e  w y zy sk a n ie  
b ędzie p rz y  su p e rh e te ro  d y n a ch  —  we 
w z m a cn ia cz u  śred n iej c z ę s to tliw o ści.

P rz y  co ra z  k ró ts z y c h  fa la ch  w z m o cn ie ­
n ie  s p a d a , n ie  z n a c z y  to  je d n a k , że p rz y  
fa la c h  k ró tk ic h  w zm o cn ien ie  je s t  rów ne  
z eru . W y n o si ono ty le , co  p rz y  n o rm aln ej 
lam p ie  n a  fa la c h  b ro a d c a s tin g o w y c h .

w an o  m e to d ę  p rz e m ia n y  cz ę s to tliw o ści. 
M e to d a  t a  d ała  n iezłe  w y n ik i o ty le , że 
n ie k tó re  fa b ry k i w y p u ś c iły  k ró tk o fa lo w e  
od b iorn ik i su p e rh e te ro d y n o w e .

D la a m a to r a  su p e rh e te ro  d y n a  k ró tk o ­
fa lo w a je s t  a p a r a te m  n ieco  k o s z to w n y m . 
D op óki n ie  b yło  la m p  e k ra n o w y ch , m u sia ł 
a m a to r  z a d a w a la ć  się  ro d z in ą  a u to d y n  
ze w zm o cn ie n ie m  m ałej c z ę s to tliw o ś c i. 
D opiero la m p a  e k ra n o w a  pozw oliła  n a  
z a sto so w a n ie  w zm o cn ie n ia  w ielkiej cz ę s to ­
tliw o ści ta k ż e  w o d b io rn ik a ch  k ró tk o ­
fa lo w y c h .

P o z a  w zględ em  w z m o cn ie n ia , s ą  jeszcze  
dw a inn e w ażn e w zględ y  p rz e m a w ia ją ce  
z a  u ż y c ie m  la m p y  ek ran ow ej w  o d b iorn i­
k u  k ró tk o fa lo w y m . P o  p ierw sze —  m o ż ­
n o ś ć  d ok ładn ego  w y c e ch o w a n ia  obw odu  
sia tk o w e g o  la m p y  d e te k to ro w e j, co  z n a ­
k o m icie  u ła tw ia  n a s łu c h y  i czy n i zb ęd n em  
u ż y cie  fa lo m ie rz a ; po d r u g ie — o d b iorn ik  
z la m p ą  e k ra n o w ą  nie  p rzen osi d rgań  
w ła sn y ch  a u to d y n y  (w  te j c z y  in n ej p o s ta ­
c i)  n a  a n te n ę , to  z n a c z y  n ie  p rzeszk ad za  
s ą s ia d o m . P rz y  dużej ła tw o ś c i  ro zch o d ze­
n ia  się  fa l k ró tk ic h  n a  duże od ległości
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Zewnętrzny widok odbiornika 1— V—  1 na fale krótkie.
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(znane są powszechnie przykłady nada­
wania odbiornikiem) nieostrożne obcho­
dzenie się z odbiornikiem, staje się źró­
dłem przeszkód na zakresach amatorskich 
już i tak bardzo zwężonych. Użycie, 
przeto, lam py ekranowej należy jaknaj- 
goręcej polecić narówni z innymi środka­
mi zmierzającymi do uporządkowania 
i wyzyskania zakresów fal amatorskich, 
jak  po stronie nadawczej, sterowanie 
kwarcem, wzbudzanie obce i t. p.

Ja k  wynika z powyższego, odbiornik 
z lampą ekranową jest typem odpowie­
dnim dla postępowego krótkofalowca.

Podając poniżej opis wykonania od­
biornika 3 lampowego (popularnie zwane­
go x— V— i), pragnę zachęcić amatorów 
do budowy aparatów tego typu, względnie 
do zmodernizowania już posiadanych.

Spójrzmy na schemat odbiornika (rys. i). 
Je st to popularny Schnell z jednym sto­
pniem małej cz., zaopatrzony w lampę 
ekranową. Układ lam py ekranowej, po­
dany na schemacie, okazał się w ciągu 
prób najodpowiedniejszym dla fal krót­
kich z pośród różnych używanych dla 
fal zakresu radjofonów. Odznacza się on 
przytem niezmierną prostotą.

W celu ułatwienia strojenia i przeska- 
lowania odbiornika zastosowano tylko je­
den obwód strojony w siatce detektora. 
Strojenie obwodu wejściowego okazało 
się zbędnem. Jest ono mało krytyczne 
i nie daje korzyści proporcjonalnych do 
komplikacji aparatu. Należy tylko tak 
wymiarkować cewkę L2, aby jej fala własna 
była poza zakresem objętym przez obwód 
strojony L3C3 ( w górę lub w dół).

Zastosowanie ekranu nie dawało 
żadnych korzyści, został on przeto usu­
nięty. Przy zastosowaniu zamiast cewek 
LxL2 oporu, przeszkody ze stacji lokalnej 
znacznie wzrastają i czasem zupełnie unie­
możliwiają odbiór fal krótkich. W ukła­
dzie, jak  na rys. i odbiornik jest wrażli­
w y tylko na harmoniczne stacji lokalnej, 
co jest pożyteczne przy skalowaniu apa­
ratu z warunkiem, że fala stacji miejsco­
wej posiada dużą falę o gwarantowanej 
długości.

Całość została zmontowana w sposób 
pół-amerykański, co uwidaczniają załą­
czone fotograf je. Dzięki przemyślanemu

rozmieszczeniu części połączenia wypa­
dają krótkie, co nie jest bez znaczenia 
przy odbiorze fał krótkich, aparat zaś 
jest nieduży i mieści się w skrzynce o w y­
miarach 165 (wysok.) X 240 (szerok.) 
X 165 mm. (głębokość). Jako kondensa­
tor C3 okazał się najlepszym i najtańszym 
zw ykły kondensatorek neutralizujący. 
Przy tarczy mikrometrycznej pozwala on 
na łatwe strojenie odbiornika (szczegól­
nie ważne przy fonji) pokrywając jednak 
spory zakres fal. C6 może być zwykły mi­
kowy, ewentualnie nieduży powietrzny, 
który jest nieco wygodniejszy przy stro­
jeniu. Potencjometr spełnia rolę precy- 
zera kondensatora reakcyjnego i jest bar­
dzo pożyteczny przy odbiorze fonji. Jako 
ochrona od wpływu pojemności ręki w y­
starcza blacha pod kondensatorem C3, 
uziemiona (razem z rotorem C3). Dławik 
zastępuje z powodzeniem pierwotne uzwo­
jenie transformatora małej częst. Dużą 
uwagę poświęcono cewkom. A by zmniej­
szyć w ym iary aparatu, należało zmniej­
szyć pole, a przez to i wym iary cewek.

Najprostszem rozwiązaniem okazało się 
zastosowanie cewek nawiniętych na sta­
rych cokołach od lamp. K ażdy amator 
posiada stare cokoły od lamp w swej ru­
pieciarni —  jest to więc najtańszy mater- 
ja ł na cewki (i to odrazu z podstawkami). 
W ymiary „cewek”  wystarczają nawet na 
zakres 80 metrowy. Przy wyższych —  na­
leży zastosować nasuwane cewki preszpa- 
nowe, zwiększając w ten sposób średnicę 
i długość rozporządzalną, ewentualnie za­
stosować drut o przekroju 0,1 mm.

Przy okazji omawiania cewek na coko­
łach od lamp zaproponowałbym pewne 
ich znormalizowanie. Chodzi mianowicie 
o ujednostajnienie używania wtyczek coko­
łu do odpowiednich cewek.

Proponowałbym zespół antenowy ce­
wek L j L 2 (patrz rys. 2) łączyć jak  nastę­
puje: początek drutu zamocowujemy do 
wtyczki anodowej cokołu i nawijam y cew­
ki Lj i L2 w  tym samym kierunku, łącząc 
koniec LŁ— początek L2 do jednej wtyczki 
żarzeniowej cokołu, koniec zaś L2 do dru­
giej. Analogicznie, przy nawijaniu zespo­
łu międzylampowego L3L4, nawijam y obie 
cewki w tym sam ym kierunku. Początek 
La— wtyczka siatkowa, początek L4— od



R A D JO -A M A T O R  P O L S K I Str. 1771

jednej wtyczki żarzenia; koniec L3 —  
wtyczka anodowa, koniec L4 —  druga 
wtyczka żarzenia (patrz rys. 3). Po wypro-

l i

Rys. 2. Sposób łączenia cewek L t i J ., , na­
winiętych na cokole lam py, do wtyczek tej 
lam py. N iżej —  łączenie podstawki cewki 

z pozoslałemi częściami odbiornika.

wadzeniu drutów (wtyczki posiadają otwo­
ry nawylot) należy je zalutować. Jako 
drut do cewek można użyć 0,3 mm w ba­
wełnie. Przy tym  drucie ilości zwojów 
dla poszczególnych zakresów będą jak 
następuje:
Zakres 80 m: 1^ = 10  zw, L2= 3 0  zw,

L3 =  34 zw, L4 =  7 z w ,  odstęp L3— L„ =
2 mm.

Zakres 40 m: 1^ = 10  lub 5 zw, L2= 3 0  zw, 
lub 2 2  L3=  15  zw. L4 =  9 z w .  o d s t ę p  L3—  
L4 =  7 mm.

Zakres 20 m: L3= 2  zw, L2= 6  zw, L3=  
7 zw, L4 =  4 z w ,  odstęp L3— L4 =  7 mm. 

Zakres 10 m: Lx= 2  zw, L2= 6  zw, L3 =
3 zw, L4= 3  z w ,  odstęp L3— L4 =  5 mm. 
Ilości zwoi cewki L3 oraz odstęp L3— L4

zależy od zastosowanego typu lampy 
oraz zastosowanego napięcia anodowego.

Zakres pokrywany (przy podanych cew­
kach) zależy od pojemności użytego kon- 
densatorka C3. Dobranie cewek dla innych 
zakresów nie przedstawia specjalnych tru­
dności i może być z łatwością uskutecz­
nione eksperymentalnie.

Poniżej podam wartości elektryczne 
innych części składowych aparatu.
C4 =  im F .
C2= 2 0 o cm.
C3= 5°  cm.
C4 =  i5o cm.
C6=2000 cm.
Cg= 3 ° o— 500 cm.
C7 =  10.000 cm.

P = 4 0 0  omów.
R  =50.000 omów.
R 2 =  25.ooo omów.
R 3 =  10 .000— 100.000 omów (zależnie od 

pożądanej siły  odbioru na słuchawki). 
Rż =  opornik ogólny względnie wyłączn k 

żarzenia.
I— lampa ekranowa, dobrze jeśli z bańką 

metalizowaną A442, RES044.
II— lampa detektorowa RE084, A409.
III— lampa głośnikowa R E 12 4 , R E 13 4 , 

B406.
T R — 1:4 ewentualnie trochę większa prze­

kładnia lecz dobrej marki.
R 4= 3 — 4 megomy.

Napięcie na siatce osłonnej zależy od 
typu lam py ekranowej i należy je dobrać 
doświadczalnie.

Uruchomienie odbiornika nie przedsta­
wia żadnych trudności i sprowadza się 
do załączenia baterji, uziemienia, anteny 
oraz słuchawek ewentualnie głośnika.

Strojenie niczem się nie różni od stroje­
nia normalnego Schnella. Stacje „przy­
chodzą”  łatwo, reakcja jest łagodna.

Należy zaznaczyć, że odbiornik wyżej 
opisany, pracuje bez zarzutu przeszło rok

C o Ą p f

Ziem ia

Tram/.

/(pnd.siat̂  C4

Rys. 3. Znaczenie jak  rys. 2., tylko 
u cewek L 3 i L 4.

na stacji sp iA D  i służy do licznych (także 
i fone) QSO.

Po zmontowaniu lepiej odbiornik umie­
ścić w skrzynce z wieczkiem. Jest to 
i estetyczniej i praktyczniej, gdyż odbior­
nik wtedy daleko mniej się kurzy.

Jako  antenę możemy użyć każdą nor­
malną odbiorczą.

Wł. Arn. Trembiński. 
(SP iA D )
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WZMACNIACZ DUŻEJ MOCY
Sezon letni najlepiej sprzyja rozpowszechnianiu się wzmacniaczy 

wielkiej mocy ze względu na możność uprzyjem niania muzyką pobytu 
na plażach, w parkach, ogrodach i zagajnikach, co dla właścicieli 
pensjonatów letniskowych, kaw iarni etc. jest nietylko przyjemnem, ale 
i pożytecznem. Zwracając więc mimochodem uwagę czytelników na te 
okoliczności podajemy Im  artykuł poniższy.

Ja k  wiadomo, istnieje cały szereg urzą­
dzeń, które przetwarzają dźwięki na na­
pięcia i prądy elektryczne, o częstotli­
wościach akustycznych (15  —  10.000 
okresów na sekundę), stanowiących za­
kres t. zw. częstotliwości małych. Mamy 
tu naprzykład następujące wypadki:

1) Odbiorniki radjowe, dają na swych 
gniazdkach wyjściowych (do których nor­
malnie załącza się głośnik lub słuchawki) 
napięcia, odpowiadające dźwiękom, w y­
dawanym przed mikrofonem stacji na­
dawczej.

2) M ikrofony  wytw arzają na zaciskach 
transformatora mikrofonowego napięcia 
odpowiadające dźwiękom wydawanym 
przed ich membraną.

3) Adaptery gramofonowe, nakładane 
na ramię gramofonu zamiast membrany 
gramofonowej, w ytw arzają na swych za­
ciskach napięcia, odpowiadające dźwiękom 
nagranym na płytach gramófonowych.

4) Kcm órki foloelektryczne, stosowane 
np. w filmach dźwiękowych, wytw arzają 
na zaciskach włączonego w ich obwód 
oporu, napięcia, odpowiadające zmianom 
natężenia światła w filmie, które to zmia­
ny odpowiadają ze swej strony dźwiękom, 
przy pomocy których film został nagrany.

Wszystkie te napięcia można z powro­
tem zamienić na dźwięki przy pomocy 
głośników. Jednakże taka bezpośrednia 
zamiana jest rzadko możliwa, ponieważ 
napięcia te są naogół zbyt słabe, aby mogły 
uruchomić głośnik, lub nawet większą 
ilość głośników, jak  to często przecież 
bywa wymagane. (Jedynie odbiorniki ra­
djowe dają napięcia dostateczne dla uru­
chomienia jednego, najwyżej paru głośni­
ków). Napięcia te zatem przed ich wyko­
rzystaniem w głośniku należy wzmocnić, 
i do tego właśnie celu służą t. zw. wzmac­
niacze malej częstotliwości. (Taki niewielki

wzmacniacz zawiera zresztą, jak  wiado­
mo, prawie każdy normalny odbiornik 
radjowy).

Wzmacniacze takie są to oczywiście 
wzmacniacze lampowe. Cały układ wzmac­
niacza składa się zazwyczaj z pewnej ilości 
lamp wzmacniających, mających na celu 
jedynie wzmacnianie napięć oraz z jednej 
lam py t. zw. końcowej mocy, której zada­
niem jest wykorzystać przychodzące na 
jej siatkę napięcia, celem dostarczenia mocy 
do uruchomienia głośnika lub głośników. 
Im większa siła głosu wym agana jest w 
danej instalacji, im większą ilość głośni­
ków należy uruchomić, tem silniejszą mu­
si być ta lampa końcowa. To też te lam py 
końcowe są zazwyczaj lampami wielkiej 
mocy.

Wzmacniacz zawierający lampę końco­
wą, nazywa się wzmacniaczem dużej 
mocy.

Wzmacniacze dużej mocy zawierać mo­
gą również i lam py wzmacniające, poprze­
dzające lampę końcową. Często jednak te 
lam py wzmacniające zam yka się w osobny 
aparat, który nosi wówczas nazwę wzmac­
niacza wstępnego.

Wzmacniacze wstępne są zwykle bardzo 
niewielkie, i z reguły ustawia się je w po­
bliżu tych przyrządów, których napięcie 
m ają wzmacniać (np. mikrofonu lub ada­
ptera gramofonowego). Wzmacniacze du­
żej mocy są natomiast przeważnie duże 
i tem większe, im większa jest ich moc.

Odbiorniki radjowe zawierają człon 
wzmacniający małej częstotliwości, a więc 
za temi odbiornikami można stosować 
wprost wzmacniacz dużej mocy, zawiera­
jący  jedynie lampę końcową.

Wielkość wzmacniaczy dużej mocy 
określa się przez podanie pewnej ilości 
watów. Tu jednak należy zawsze rozróżnić 
czy nazwa wzmacniacza odnosi się do jego
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t. zw. mocy użytecznej, czy też do mocy 
wejściowej.

Mocą wejściową nazywa się moc dopro­
wadzona do końcowej lam py wzmacnia­
cza. Jeśli napięcie anodowe, pod którem 
pracuje ta lampa, wynosi V0 volt, a średni 
prąd anodowy pobierany przez lampę 
wynosi Io Amp., wówczas moc doprowa­
dzana do lam py będzie W0= V 0 I0 watt. 
Ja k  wiadomo jednak tylko część tej ener­
gji może wydzielać się w załączonych 
w obwód anodowy lam py głośnikach, 
reszta zaś traci się w anodzie lampy w po­
staci ciepła.

Największa moc, jaką  można wyciągnąć 
z lam py końcowej bez wywoływania znie­
kształceń audycji, nazywa się najwięk­
szą mocą niezniekształconą lub też mocą 
użyteczną.

Jeśli napięcie anodowe końcowej lampy 
wynosi V„ volt, a opór wewnętrzny tej 
lam py Rj omów, wówczas największa 
moc niezniekształconą daje się w przybli­
żeniu obliczyć ze wzoru:

16 Rj

(dla normalnych lamp trójelektrodowych).
Ponieważ wzmacniacze dużej mocy są 

zazwyczaj zaopatrzone w transformatory 
wyjściowe, zatem na straty  w tych trans­
formatorach należy od wielkości obliczo­
nej według powyższego wzoru odjąć jeszcze 
około 20% .

Niektóre firm y, wyrabiające wzmacnia­
cze, podają jako nazwę moc wejściową W0, 
niektóre zaś moc użyteczną Wu . Poda­
wanie mocy użytecznej jest o tyle niera­
cjonalne, że uzyskanie tej mocy ze wzmac­
niacza jest rzeczą względną, zależy bowiem 
°d  dopasowania do siebie poszczególnych 
członów instalacji wzmacniającej (wzmac­
niacza wstępnego i głośników), natomiast 
moc wejściowa, mówiąca o wielkości mo­
cy doprowadzanej do anody lam py koń­
cowej wzmacniacza, jest wielkością dla 
danego typu wzmacniacza zupełnie stałą 
i określoną.

Kompletna serja wzmacniaczy dużej 
mocy, wyczerpująca najróżnorodniejsze 
możliwości zastosowań, składa się z na­
stępujących typów: wzmacniacze io w.,

wzmacniacze 50 w., wzmacniacze 100 w., 
wzmacniacze 200 w. i wzmacniacze 600 w. 
(Nazwy odnoszą się do mocy wejściowej).

Dla orjentacji podajemy tutaj rów­
nież wielkości mocy użytecznych wzmacnia­
czy firm y Philips, wyliczone według opisa­
nej wyżej metody:

Wzmacniacz
Lampa

końcowa
Moc

użyteczna

10 watt E  443 2,7 w.
5°  „ MC 1/50 14,4 w.

100 „ 2 x MC 1/50 28,8 w.
200 ,, MB 2/200 40,0 w.
600 ,, MA 4/600 120,0 w.

Wzmacniacze dużej mocy zasilane są 
zazwyczaj bezpośrednio z sieci prądu 
zmiennego, i bardzo niewiele tylko firm 
buduje wzmacniacze zasilane prądem sta­
łym (z baterji lub z sieci prądu stałego.) 
Przyczyna tego stanie się zupełnie zrozu­
miała, jeśli zastanowić się nieco nad wzo­
rem na moc użyteczną lamp końcowych. 
Ze wzoru tego wynika, że wielkość mocy 
zależy przedewszystkiem od wielkości za­
stosowanego napięcia anodowego, który 
we wzorze tym występuje w kwadracie. 
Pragnąc więc zbudować wzmacniacz dużej 
mocy, moc tę uzyskać można, stosując 
wysokie napięcie anodowe. Uzyskanie ta­
kiego napięcia jest bardzo łatwe, jeżeli po­
siada się do dyspozycji prąd zmienny—  
wystarczy wówczas zaopatrzyć wzmac­
niacz w odpowiedni prostownik lampowy 
z filtrem. Prostownik taki skonstruować 
można na dowolne napięcia spotykane w 
praktyce. Uzyskanie natomiast wysokie­
go napięcia przy pomocy baterji akumu­
latorów jest bardzo kłopotliwe, zaś z sie­
ci prądu stałego— wręcz niemożliwe, po­
nieważ prąd stały  nie daje się transform- 
mować.

Możnaby było wprawdzie powiększać 
moc wzmacniaczy drogą obniżania oporu 
wewnętrznego Rj co daje się uskutecznić 
przez równoległe łączenie większej ilości 
lamp końcowych, sposób ten jednak jest 
oczywiście wielce niepraktyczny ze wzglę­
du na dużą ilość lamp i związane z tem
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niedogodności konstrukcyjne i eksploata­
cyjne.

Zasilanie wzmacniaczy dużej mocy 
z baterji jest utrudnione również wskutek 
tej okoliczności, że przy większych mo­
cach baterje m usiałyby posiadać bardzo 
znaczną pojemność, a zatem zajmować 
bardzo dużo m iejsca i t. p.

Jeśli chodzi o instalację wzmacnia­
jącą większej mocy w miejscowości, posia­
dającej sieć prądu stałego, najracjonal­
niej będzie zastosować wzmacniacze na 
prąd zmienny, a do zasilania ich użyć od­
powiedniej przetwornicy z prądu stałego 
na zmienny. Koszt takiej przetwornicy 
jest zazwyczaj stosunkowo niewielki wo­
bec kosztu całej instalacji.

Moc pobierana przez wzmacniacze, (za­
silane prądem zmiennym) z sieci, wynosi 
zazwyczaj 2— 3 W0 (tak np. moc pobiera­
na z sieci przez wzmacniacz 50 w. wynosi 
około 130 w att, przez wzmacniacz 600 w . 
około 110 0  watt i t. p.).

Przy wyborze wzmacniacza dużej mocy 
należy liczyć się przedewszystkiem z w a­

runkami lokalnemi, w jakich wzmacniacz 
będzie pracował. Trzeba tu przedewszyst­
kiem rozróżnić, czy instalacja głośniko­
wa ma działać na otwartem powietrzu 
czy w zamkniętej sali. Instalacje na otwar­
tem powietrzu z reguły w ym agają dużych 
mocy, których wielkość zresztą zależy 
oczywiście od żądanego zasięgu. Dla par­
ków, uzdrowisk i t. p. nadawać się będą 
naogół wzmacniacze o mocy wejściowej—  
od 200 watt wzwyż. W lokalach zamknię­
tych moc potrzebna zależy głównie od 
warunków akustycznych. W salach o złej 
akustyce lub silnem tłumieniu (np. w sa ­
lach kinowych lub wogóle lokalach z du­
żą ilością publiczności) potrzebne są więk­
sze moce (dla kin normalnie 100 watt). 
Podobnie większe moce wymagane są 
w wypadku występowania szumów po­
stronnych (np. gwar uliczny i t. p.).

W związku z artykułem niniejszym po­
damy w n-rze następnym jako przykład 
wzorowej instalacji głośnikowej, szczegó­
łowy opis urządzenia w zm acniająco-gło­
śnikowego w pewnym szpitalu.

B . S.

Ostatnia nowość
. Z a k ła d ó w  R ad jo teeh n iem n ych  A ’ A T A  W I S

A P A R A T  „E L E K T R O T O N ”
d o  r e p r o d u k c j i  k o n c e r t ó w  z  p ł y t  g r a m o fo n o w y c h  o r a z  a u d y c y j  r a d jo w y c h

e a irie ra : m e c h a n iz m  g r a m o fo n o w y
p r z e k a ź n ik  ( a d a p te r ) z  r e g u la c ją  
w z m a c n ia c z  m o c y  t 2  w.

3  la m p o w y  o d b io r n i k  

c a ło ś ć  z a s i la n a  b e z p o ś re d n io  z  s ie c i  o ś w ie t le n io w e j

N I E Z A S T Ą P I O N Y  A P A R A T
d la  n in ie js z y c h  r e s ła u r a c y j ,  c u k ie r ń ,  k lu b ó w  i  ł .  d . I n f o r m a c je  i  d e m o n s t r a c je  —

Zakłady Radiotechniczne

Warszawa, N ieca ła  "7.
Marszałkowska 141.

tó d ź , Piotrkowska 152. 
Kraków, Starowiślna 17.
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M O D U L f t C J f t
W artykule poniższym 

cze metody m odulacji, wy 
ne i zakres zastosowania.

Modulacją nazywam y zmienianie (mo­
dulowanie) energji wielkiej częstotliwości 
wypromieniowywanej przez antenę nadaw- , 
czą w takt dźwięków muzyki, mowy 
i t. p .

Sposobów, któremi się osiąga ową zmia­
nę energji fali nośnej jest dosyć dużo i to

Rys. 1. Prym ityw ny sposób m odulacji przy 
pomocy mikrofonu w obwodzie antenowym.

różniących się zasadniczo między sobą. 
Niektóre przyjęły się wyłącznie w ama­
torskiej praktyce krótkofalowej, innemi 
posługują się również potężne stacje bro- 
adcastingowe.

Od dobrej modulacji wym aga się czy­
stości i wierności przekazywania dźwię­
ków oraz głębokości. Pod głębokością 
rozumiemy stosunek energji zmodulowa­
nej do całkowitej energji wypromienio- 
wanej. W praktyce oznacza się ją  w pro­
centach. Ważna jest ona szczególnie dla 
amatorów radj ona dawców, którzy rozpo­
rządzają małą energją a chcą ją  jaknaj- 
lepiej wykorzystać.

Nie każdym ze sposobów dadzą się 
osiągnąć wszelkie wymienione warunki, 
bez otrzymania ubocznych, niepożąda­
nych, efektów. Prostota nie zawsze idzie 
w parze z dobrocią i celowością.

Omawiając, podam wypadki zasadni­
cze, w układach najprym itywniejszych,

a więc:

autor pokrótce zestawia wszystkie zasadni- 
uszczając ich właściwości charakterystycz-

1) Najprostszy ze sposobów i dziś nale­
żący już prawie do historji, polega (rys. i) 
na zmianie oporu omowego obwodu pro­
mieniującego. W stawiamy poprostu w prze­
ciwwagę (wzgl. uziemienie) mikrofon węglo­
w y, stanowiący zmienną przeszkodę dla prą­
dów szybkozmiennych. Mówiąc do mikro­
fonu, zmieniamy jego opór w takt tej mo­
w y i temsamem zmieniamy opór obwodu 
promieniującego, a więc i energję wypro- 
mieniowaną.

2) Modulacja przez absorbcję z obwodu 
drgań (R ys. 2). Z cewką oscylatora (i ewen­
tualnie antenową) sprzęgamy drugą cewkę, 
o mniejszej ilości zwojów, spiętą mikrofo­
nem węglowym. Część energji z cewki 
oscylatora przelewa się do zamkniętego 
obwodu mikrofonowego, przez co energja 
wypromieniowana jest mniejsza. Zmienia­
jący się opór mikrofonu pociąga zmianę 
oporu obwodu absorbcyjnego, a tem samem 
ilość energji pochłanianej i wypromienio- 
wanej. Jasnem  jest, że energja wypromie­
niowana zmniejsza się o ilość energji 
pochłoniętej przez obwód mikrofonowy.

Rys. 2. M odulacja przez absorbcję nadaje 
się tylko do słabych nadajników.

Należy uważać, aby nie przeciążać mi­
krofonu zbyt dużym prądem, pulsującym 
w obwodzie absorbcyjnym. Nie powinien 
on więcej wynosić niż 0 ,17  A. Przeciąże­
niu takiemu można zapobiec łącząc dwa 
lub więcej mikrofonów równolegle.
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^ O p isan y  sposób pozwala na osiągnięcie 
czystej lecz niegłębokiei modulacji.

Oba opisane wypadki wym agają stoso­
wania wyłącznie mikrofonów węglowych,

Rys. 3 . M odulacja siatkowa.

bez jakichkolwiek ubocznych akcesorjów. 
W dalszych sposobach, podanych niżej, 
moduluje się mikrofonem załączonym w 
pierwotne uzwojenie transformatora o du­
żej przekładni. Jeżeli jest to mikrofon 
węglowy, wstawia się w szereg z nim ba- 
terję mikrofonową 4 v. oraz zmienny opór, 
regulujący prąd spoczynku. Jeżeli głośnik 
tarczowy —  to bezpośrednio. Zwykle, 
dla wzmocnienia prądów mikrofonowych, 
stosujemy wzmacniacz, o ilości stopni 
zależnych od rodzaju mikrofonu, oraz mo­
cy nadajnika.

3) Modulacja siatkowa (Rys. 3).
W miejsce oporu upływowego siatki, 

szeregowo z dławikiem w. cz., wstawia 
się wtórne uzwojenie transformatora mi­
krofonowego (ewentualnie transformat, 
wyjściowego, wzmacniacza mikrof.). Wa­
hające się napięcie siatkowe, udzielone jej 
z transformatora, pociąga wahania prądu 
anodowego, a więc i energji wypromienio- 
w anej.

Tego rodzaju modulacja chętnie jest 
stosowana przez wielu krótkofalowców. 
Przy swej prostocie, posiada dużo zalet. 
Znam poważnego ,,Ham ’a ” , który twier­
dzi, że najlepszą modulację otrzymał 
właśnie tym sposobem.

Należy się wystrzegać przed zbyt sil- 
nem modulowaniem siatki, gdyż może to 
pociągnąć za sobą zrywanie się oscylacyj.

4) Modulacja siatkowa Schaffnera. Ro­
lę oporu upływowego spełnia tu osobna 
lampa katodowa, zwana lampą modula- 
cyjną. Siatkę lampy oscylatora łączymy 
przez dławik w. cz., z minusowym zacis­
kiem katody lampy modulacyjnej, ano­
dę zaś tej ostatniej, z ,,— A— Z ”  oscyla­
tora. Siatce lam py mod. udzielamy zmien­
nych napięć z transformatora mikrofono­
wego, co powoduje zmianę oporu wewnętrz­
nego lam py i wahania prądu siatki.

Modulacja Schaffnera należy w dobie 
obecnej do najlepszych. Posiadając wszyst­
kie zalety, wymagane od dobrej modula­
cji, jest stosowana zarówno przez krótko­
falowców, jak  i przez wielkie stacje radjo- 
foniczne, że wymienię tylko obie stacje 
,,R avag ’u ” , średnio i krótko-falową.

W praktyce radjoamatorskiej jako lam­
pa modulacyjna służyć może, dla mocy 
do kilkunastu watt, zwykła lampa głośni­
kowa, o małym oporze wewnętrznym 
2000— 4000.

Ja k  z schematu na rys. 4 widać, lampa 
modulacyjna musi posiadać osobną ba- 
terję żarzenia. Może ona być użyta jedno-

Rijs. 4. M odulacja Schdffnera.

cześnie jako baterja żarzenia dla wzmac­
niacza mikrofonowego, lub jako baterja 
mikrofonowa.

5) Modulacja napięcia anodowego lam­
py oscylatora (Rys. 5) polega na wstawie­
niu w obwód doprowadzający napięcie 
stałe do płytki lam py oscylatora, wtórne­
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go uzwojenia transformatora mikrofono­
wego. Sposób b. prosty, lecz nadający się 
jedynie dla nadajników o mocy kilku wa­
tów, gdzie lampa pracuje pod niskiem na-

Rys. 5. M odulacja anodowa przy pomocy 
trans/orm. m. cz. w obw. anod.

pięciem anodowem. Transformator mikrof. 
powinien w tym wypadku posiadać dużą 
przekładnię 1:40— 1:50, a to w celu uzyska­
nia większej różnicy napięć, na zaciskach 
uzwojenia wtórnego.

6) Modulacja, również napięcia anodo­
wego lam py oscylatora, t. zw. moduł. 
Heissinga, osiągnięta jest jednak na innej 
drodze.

Równolegle z anodą lam py oscylatora 
(Rys. 6), połączona jest anoda lampy 
niodulacyjnej (L. mod.) Napięcie ano­
dowe do obu tych lamp jest doprowa-

Rys. 6. M odulacja anodowa syt. Heissinga.

dzone przez dławik m. cz. (Dł. m. cz ) 
o samoindukcji kilkudziesięciu Henrów.

Jeżeli potencjał siatki lam py moduJa- 
cyjnej ulegnie wahaniom, pociągnie to

za sobą zmianę prądu anodowego tejże 
lam py. W ahający się ten prąd musi 
przejść przez dławik m odulacyjny Dł. m., 
dzięki wielkiej samoindukcji którego, po­
wstanie na zaciskach dławika napięcie, 
zmienne proporcjonalne do natężenia prze­
pływającego prądu, i obniżające lub pod­
wyższające napięcie stałe, doprowadzone 
do anody oscylatora.

W pewnych warunkach, jeżeli wahanie 
prądu anodowego L. mod. będzie dosta­
tecznie duże, tak znaczny może powstać 
spadek napięcia w dławiku, iż całkiem 
zanuluje stałe napięcie anodowe dopro­
wadzone do oscylatora. Ja k  osiągnąć 
wspomniane zjawisko —  omówię w dal­
szym ciągu.

Ja k  zaznaczyłem, obie lam py, t. zw. 
oscylator i modulacyjna, pracują pod

R ys. 7. Odmiana m odulacji sysl. 
Heissinga.

jednakowem napięciem anodowem. Po­
nieważ chodzi nam o duże wahania prądu 
anodowego lam py modulacyjnej —  ta 
ostatnia winna posiadać ponadto duże 
nachylenie charakterystyki, nie mniej­
sze niż lampa oscylatora i m ały opór we­
wnętrzny. Przy modulacji Heissinga uży­
wa się lam py identycznej lub podobnego 
typu jak  lampa oscylatora, lub też, w celu 
zmniejszenia oporu wewnętrznego, dwóch 
takich, połączonych równolegle. Niektóre 
firm y w yrabiają, do danych lamp oscyla­
cyjnych, odpowiednie modulacyjne; np. 
do lam py osc. Philipsa T B 1/50  mamy 
modulacyjną —  M B1/50. Obie pracują 
pod jednakowem napięciem anodowem, 
lecz M B1/50 posiada znacznie mniejszy 
opór wewnętrzny.
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Wspomniałem, że możemy przy modu­
lacji Heissinga osiągnąć głębokość, do­
chodzącą do 100% ,, to znaczy zmieniać 
napięcie anodowe od o do max.

Zmieniając w tych granicach napięcie 
anodowe lam py osc. zmieniamy równo­
cześnie i napięcie lam py mod. Takie wa-

- S
R ys. 8. M odulacja przez siatkę, przeciw- 

ładunkową w lampie dwusiatkowej.

hania napięcia, nie wpływając ujemnie na 
lampę oscylatora, gdy przy silnem modu­
lowaniu siatki będą dla lam py moduł, 
b. szkodliwe. Nastąpi t. zw. przeciążenie. 
Otóż, żeby lam py modulacyjnej nie prze­
ciążyć, a mimo to otrzymać wielki procent 
modulacji, winna ona pracować pod wyż-

szem nieco napięciem anodowem niż oscy­
lator, o pewne E woltów. Jeżeli lampa 
oscyl. będzie miała O potencjału, modula­
torowi pozostanie jeszcze E v.

Osiągamy to, wstawiając między anody 
lamp opór R  (R ys. 7) zobocznikowy kon­
densatorem poj. około 2000 cm.

100%  modulacji jest niestosowane, z po­
wodu zniekształceń jakich staje się przy­
czyną, natomiast 90% osiągnięte przy 
ustępach obciążających mikrofon do ma- 
ximum daje dobre wyniki. Nieużyteczna 
energja wynosi wtedy zaledwie 10 % .

Ta modulacja, jako najlepsza, jest sto­
sowana przez lwią część wielkich stacyj 
radjofonicznych, jest to jednak metoda 
kosztowna tak pod względem instalacyj­
nym, jak  i eksploatacyjnym .

7) Ciekawy sposób modulacji mamy 
przy lampach dwusiatkowych (Rys. 8), 
gdzie do tego celu zostaje wykorzystana 
siatka przeciwładunkowa.

Napięcie stałe do niej doprowadza się 
przez wtórne uzwojenie transformatora 
mikrofonowego. Zmieniając napięcie siatki 
przećiwładunkowej, zmieniamy potencjał 
przestrzenny lam py, rezultatem czego jest 
modulacja prądu anodowego, a więc i ener­
gji wypromieniowanej z anteny.

W. Plesiewicz.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłi

Technika i zadania telewizji
Czytelnicy R. A. P. wiedzą z rubryki 

„Ze św iata”  o dokonywanych coraz czę­
ściej mniej lub więcej udatnych próbach 
telewizji przesyłanej bądź drogą radjową, 
bądź drutową. Sprawom tym poświęcali­
śmy wielokrotnie obszerniejsze artykuły, 
nie sposób jednak wszystkiego omówić 
bliżej lub zestawić w jednym, a nawet 
w kilku artykułach. Na to potrzeba książ­
ki. Niestety w polskim języku książki ta­
kiej niema, natomiast ukazała się w osta­
tnich tygodniach bardzo ciekawie i ładnie 
ujęta książka o telewizji w języku nie­
mieckim Fritza Wilhelma Winckla p. t.

, , Technik und Aufgaben des Fernsehens” . 
(Nakład f-my Rothgiesser & Diesieng A. 
G. Berlin N» 24 ).

W książce tej autor w sposób żywy 
i interesujący rozwija przed czytelnikiem 
zasady wytyczne telewizji, opisuje ważniej­
sze etapy rozwojowe telewizji, omawiając 
szczegółowo wszystkie stosowane obecnie 
na świecie metody nie wyłączając naj­
nowszych —  z ostatnich miesięcy, ja k  np. 
niedawno omawiany w R. A. P. aparat 
Zworykina. Czytanie ogromnie ułatwiają 
i ożywiają liczne, a przytem dobre ry­
sunki.

r?= c^ r~ i r r ^ n  n ^ = n  n ^ = n
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W YSTAW A I Z JA Z D  K R Ó T K O FA ­
LOWCÓW W POZNANIU.

Dyrekcja Międzynarodowej W ystawy 
Komunikacji'i Turystyki w Poznaniu, oce­
niając należycie rozwój i propagandę krót­
kofalarstwa w Polsce, w ścisłem porozu­
mieniu z Zarządem Głównym P. Z. K . oraz 
z Zarządem Okręgu Zachodniego (Poznań­
skiego), udziela bezpłatnie ubikacji o w y­
miarach około 2000 metr. kwadr, w pawi­
lonie radiotechnicznym w celu wykorzy­
stania tejże jako terenu wystawowego dla 
działu fal krótkich.

Wyjątkowo przychylne stanowisko Dy- 
rekcji M. W. K . T. umożliwia krótkofa­
lowcom wykazania swej pracy przez wzię­
t e  jaknajliczniejszego udziału w wystawie.

Okręg Zachodni P. Z. K . zwraca się z go­
rącym apelem do wszystkich krótkofalo­
wców o zgłaszanie eksponatów w postaci: 
nadajników, odbiorników, falomierzy, zbio­
rów kart, wykresów, map i t. p. za pośre­
dnictwem miejscowych Okręgów lub wprost 
P°d adresem sekretarza: Kpt. Pil. Bur-
harda, Poznań, ul. Kwiatowa 5.
. Za eksponaty będą wydawane dyplomy 
1 odznaczenia rządowe.

Koszta przesyłki wszelkich eksponatów 
w obie strony bierze na siebie Okręg Za­
chodni P. Z. K ., tudzież udziela gwarancji, 
że eksponaty zostaną zwrócone w ystaw ­
com w takim stanie, w jakim zostaną na­
desłane.

Otwarcie wystaw y nastąpi 6-go lipca 
t>. r. Wobec późnego zawiadomienia przez 
Dyrekcję organizatorów— Okręgu Zacho­
dniego —  eksponaty można nadsyłać także 
1 po otwarciu W ystawy nie później jednak 
niż do 30 lipca r. b., gdyż zamknięcie 
Przewidziane jest na dzień 10 sierpnia. 
Eksponaty mogą pozostać przez cały czas 
trwania W ystawy, bądź też mogą być 
zadeklarowane przez wystawców, tylko 
na pewien okres, poczem natychm iast zo­
staną zwrócone.

Zjazd Krótkofalowców połączony z ob­
chodem pięciolecia krótkofalarstwa w Pol­
sce, odbędzie się 3, 4 i 5 sierpnia.

P. Z. K . (P. K . R. N.)

Członkowie P. K . R. N. korzystają z ra­
batów (za okazaniem legitym acji) w na­
stępujących firmach i wydawnictwach:

1) Polskie Zakłady Siemens; Warszawa, 
Foksal 18 i N. Świat 30 —  5% ,

2) Zakłady radjotechnicz. „N ataw is”  —
10 % .

3) f. Rozengarten (Żabia 1 ) — 10 % ,
4) f. Megohm (Bracka 2)— 10 % , od lamp

  j  c  0 ^

5) WŚch. Spółka (Widok 3 ) —  10 % , od 
lamp —  15 % ,

6) Polskie T-wo dla handlu z Francją, 
Moniuszki 5 na przyrządy pomiarowe—  
2 5 % ,

7) Polska Żarówka „O sram ”  PI. 3 K rzy­
ży 8 na lam py „Telefunken”  —  35 %

8) „Tydzień R adjow y”  (Poznań, Plac 
Wolności I I ) —  10 %,

9) „R ad jo  Amator Polski”  (Chmielna 
29) —  20% .

Członkowie winni przy zakupach przede- 
wszy^tkiem uwzględniać wyżej wymienio­
ne firmy, jako popierające polskie krótko- 
falars two.

W ostatnim numerze CQ (maj 1930), 
str. 46 ukazała sję z gruntu fałszywa 
wzmianka o stanie i organizacji krótkofa­
larstwa w Polsce (nadesłana przez p. A . 
Feith zWiednia). Je st to już druga wzmian­
ka świadomie wprowadzająca w błąd krót­
kofalowców zagranicznych.

Stacja SP iA D  zakończyła sezon prób 
małą mocą, przy niskiem napięciu anodo- 
wem, stosując wzbudzanie obce.

Najlepszym wynikiem na fonji był od­
biór stacji SP iA D  w Hawrze (Francja) 
z siłą R 9. Fone QSO do 2000 kim. z siłą 
R5 —  R 8.

Na lipiec projektowana jest wycieczka 
po kraju ze stacją korespondencyjną. Na­
dajnik sterowany kwarcem, fali 42,62. 
Moc około 7 wat. Fonja i grafja. Stacja 
będzie pracowała pod znakiem X. SP iA D  
i prosi kolegów, pragnących przeprowa­
dzić doświadczenia, o skomunikowanie 
się.

We wtorki od 18 —  20 odbywa się w 
bocznej sali Philipsa (Mazowiecka 9) kurs 
odbioru znaków Morse’a. Goście i kandy­
daci mile widziani.
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W IL E Ń SK I K L U B  K R Ó T K O ­
FALOWCÓW.

Sprawozdanie z walnego zgromadzenia.
Prezes Kpt. R. Siekierski stwierdza, że 

Klub pracował dość intensywnie: przepro­
wadzone zostały kurzy nasłuchu i nada­
wania Morse’a, które ukończyło 15  osób 
W kwietniu odbyła się W ystawa Krótko­
falowa, a raczej demonstracje odbioru i na­
dawania w związku z propagadnowemi 
referatami. Walne Zgromadzenie wyraziło 
podziękowanie za ofiarną pracę przy wy­
stawie paniom: Kapitanowej Romanowej 
Siekierskiej, Czesławowej Michniewiczo- 
wej i Stefanowej Banaszkiewiczowej, za 
współdziałanie— Polskiegmu Radjo, za po­
moc firmie Philips i pani Strallowej.

Nad kwestją ukonstytuowania się, jako 
Oddziału P. Z. K ., wynikła dłuższa dysku­
sja, na mocy której Walne Zgromadzenie 
powzięło wnioski następujące:

a) Regulaminem W .K .K ., jako Oddzia­
łu P .Z .K ., ma zostać dotychczasowy sta­
tut W .K .K . z niezbędnemi formalnemi 
zmianami.

b) Zm iany te ma uskutecznić nowy Za­
rząd, na co Walne Zgromadzenie daje mu 
pełnomocnictwo.

c) Ponieważ W .K .K . nie posiada statutu 
P .Z .K . w ostatecznej,prz ez Zjazd 22— 24-II 
r. b. opracowanej redakcji ,poleca się Z a ­
rządowi spowodować dostarczenie do W K K  
odpisu statutu w formie prawnie ważnej.

d) Poleca się Zarządowi ostatecznie 
przeprowadzić wszelkie rofmalności wobec 
władz miejscowych, związane z powyż- 
szemi zmianami tak, by W .K .K . nie stra­
ciło wobec władz adm inistracyjnych swej 
prawozdolności.

Omówiony przed przystąpieniem do w y­
borów, program prac na rok następny zo­
stał naszkicowany przez szereg mówców. 
Obejmuje on: budowę własnej stacji na­

dawczo-odbiorczej, zorganizowanie labo- 
ratorjum radjowego, usczetnictwo w pro­
jektowanej wysstawie radjowej, kursa Mor­
s k a  dla miejskiej straży ogniowej, kur­
sa Morse’a dla młodzieży szkolnej i ogółu, 
organizowanie odczytów pojedyńczych i 
cyklowych z radjo techniki, a szczególnie 
z elektrotechniki ogólnej dla podniesienia 
wiedzy młodych krótkofalowców.

Następnie tajnem głosowaniem Walne 
Zgromadzenie wybrało do Zarządu nastę­
pujące osoby:
na Prezesa— p. Dra Adolfa Kopcia-—Pre­

zesa Stowarzyszenia Radjosłuchaczy, 
na vice-Prezesa-—p. inż. Antoniego Ne- 

kanda Trepkę, 
na Sekretarza —  p. Stefana Gałkowskiego, 
na Skarbnika —  p. Eugenjusza Miłasze- 

wskiego,
na Członków Zarządu: K pt. Romana-Sie- 

kierskiego, Inż. Jeremiego Łukaszewi­
cza; p. Czesława Michniewicza, p. Sta­
nisława Baranowskiego.
Do Kom isji Rewizyjnej obrano: panią 

inżynierową Stoberską, pp. Skrzyńskiego, 
Rubinowa, Nowickiego i Rusieckiego.

W ybór delegatów do Zarządu Głównego 
od W .K .K . Walne Zgromadzenie przeka­
zało Zarządowi.

Uznając doniosłość propagowania krót­
kofalarstwa wśród radjosłuchaczy, Walne 
Zgromadzenie uchwaliło przystąpienie 
W .K .K ., jako jednostki, do Wileńskego, 
Stowarzyszenia Radjosłuchaczy.

Walne Zgromadzenie w uznaniu zasług 
w dziedzinie radja, a w szczególności dla 
krótkofalarstwa, przez aklamację powo­
łało na członków honorowych: 
p. Generała Brygady Henryka Krok-Pa- 
szkowskiego.
p. Dyrektora Zakładów Philipsa w War­

szawie, p. Freda Walterscheida. 
i p .Jana Ziembickiego, Sekretarza Lwo­

wskiego Klubu Krótkofalowców.

n .^=n  ns=s=n r > o n  r? = ^ n  rg=^j~i

Płyty i pręty trolitowe. 
Płyty trolitaxowe (bakelitowe) czarne

i w deseniach imitujących drzewo.

C e l u l o i d  M i k r o s k a l e  „ R f t K O S ”
w arkuszach, rurach i prętach. trybowe.

Biuro Agenturowe DANIEL LANDAU
W a rs z a w a ,  D łu ga  26. T e le f .  1 6 7 -7 2  i 4 4 4 -9 3 .
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PRZEGLĄD P R A S Y  
R A D I O W E *

Proceedungs of the Institute of Radio 

Engineers Vol. 18. M 4. A p ril, 1930.

Przyrząd do pomiarów anten —  J .  K . 
Clapp.

Autor opisuje aparat przenośny bez 
bateryj, służący do pomiarów pojemności 
pozornej, oprności pozornej i własnej 
częstotliwości układów antenowych (rys. i)

nych i skutki interferencji pobliskich na­
dajników.

Proceedings of the Institute of Radio 

Engineers. Vol. 18. N° 5. M ay, 1930 .

Nowy oscylator piezo elektryczny z cy­
lindram i kwarcowemi ciętemi wzdłuż osi 
optycznej kryształu— August H und i R i  
B. Wright.

Rys. 1.

Została zastosowana metoda zastępcza, 
polegająca na tem, że dostraja się w ten 
sposób skalibrowaną antenę zastępczą 
(phantom antenna), by przy przełączeniu 
oscylatora z anteny rzeczywistej (mierzo­
nej) na zastępczą, częstotliwość i amplitu­
da drgań w oscylatorze nie uległy zmianie.

Przy pomiarach fali własnej anteny 
określa się ją  w zależności od ązeregu 
wartości cewki sprzęgającej (wzbudzającej), 
Jeżeli pominiemy samoindukcję małej ce­
wki sprzęgającej, możemy otrzymać dość 
wysoką dokładność pomiarów, przyjmu­
jąc falę anteny wraz z cewką za falę w ła­
sną anteny. Następnie autor omawia nie­
dokładności przyrządu, wynikłe z wad 
oporności i pojemności zastępczej. Podane 
są również wykresy pomiarów dokona-

Autorzy wykazują, że można wywołać 
nowy rodzaj oscylacji stosując cylindry 
kwarcowe pocięte wzłudż osi optycznej
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Rys. 3 .

Niektóre sposoby przyłączania elektrod 
były wskazane przez Roentgena, a szczegól­
nie w ostatnich pracach Taw il’a (rys. 2). 
Należało jednak zastosować nowe układy 
reakcyjne (rys. 3) dla wywołania drgań. 
Oscylacje zbadano doświadczalnie przy 
pomocy wyładowań jarzeniowych w helu 
przy ciśnieniu wynoszącem kilka milimeę 
trów rtęci. Doświadczenia te tak jak  i do­
ciekania teoretyczne stwierdziły natur- 
piezo-elektryczną tych oscylacyj.

Zeitschrift fur Hochfrequenztechnik

B and 35. Heft 4. A p ril, 1930.
Telegrafja i lelefonja na falach /■> me­

trowych— Shintaro Uda.
W pierwszej części artykułu opisano 

odbiornik na fale 50 cm. Jest to odmiana 
oscylatora Barkhausen’a (rys. 4). Kon­

densator włączony między siatkę a anodę 
zapewnia w zupełności dokładne dostroje­
nie. W drugiej części artykułu omawia 
autor nadajnik. Tenże sam oscylarot ele­
ktronowy Barkhausen’a stanowi główną 
część nadajnika (rys. 5.) Modulacja tele­
foniczna odbywa się systemem Heisinga 
w anodzie. Dla uniknięcia rozproszenia, 
stosuje się długą antenę łańcuchową. Przy 
próbach na odległość 10 —  30 km. osią­
gnięto zupełnie dobre wyniki.

Odbiór fal ultrakrótkich —  Werner P ri-  
stor.

Autor opir«uje swe prace nad odbiorni­
kiem niezmirenie czułym do odbioru fal 
ultrakrótkich, który pozwoli na dokład­
ne zbadanie rozchodzenia się fal ultra­
krótkich nawet w dużej odległości od 
nadajnika. Wiele trudności nastręczył wy­
bór odpowiedniej lampy. Ponieważ sta-

Rys. 5 .

wiano warunek przenośności odbiornika, 
zastosowano lam py o włóknie tlenkowem 
(oxydfaden) z małą średnicą elektrod (np. 
ReOyąd firm y „Telefunken” )- Czwarta 
elektroda nie przeszkadzała, gdyż przy 
odpowiednich napięciach anodowych lam ­
pa ta pracuje jak  zwykła trójeletrodowa. 
Stosuje się zwykle układy reakcyjne i war- 
janty oscylatora Barhau:<en’a przyczem 
reakcję reguluje się oprnikiem żarzenia. 
Układów superheterodynowych stosować 
nie można, wskutek trudności utrzymania 
stałej fali. To samo dotyczy się układów su- 
perreakcyjnych tylko tu przeszkadza fakt, 
że superreakcja zbyt silnie moduluje drga­
nia elektronowe (Elektronschwingungen).

Natomiast modulacja telefoniczna jest 
dobra, a zasięg telegraficzny wyniósł oko­
ło 20 km., przyczem nie była to najw yż­
sza granica.
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W dziale^tym zamieszczamy drobne wzm ianki praktyczne nadsy­
łane nam przez Sz. Czytelników, które Adm inistracja honoruje w w y­
sokości 5 zł. od każdej wzm ianki płatne po wydrukowaniu. Tekst 
uprasza się, pisać po jedn ej stronie papieru, a rysunki (wykonane 
odręcznie i choćby ołówkiem) dołączać na osobnych kawałkach papieru.

M IK R O M ET R .
Przedewszystkiem należy znaleźć śru­

bę o średnicy i — 1,5  m/m i możliwie m a­
łym skoku z 2 nakrętkami. Następnie w 
sztabie żelaznej o wymiarach 20 x  0,5 X 
150 m/m wiercimy otwór większy trochę 
niż średnica śruby, wkładam y weń naszą

rów podanych na rys. 2. Następnie żło­
bimy w płycie montażowej rowek takiej 
wielkości, aby nasza płytka siedziała w 
nim dość luźno podstawą A —  B na dół, 
następnie zalewam y szpary papką przy-

śrubę i zakręcamy z obu stron muterki, 
dociskając je tylko tyle,raby śruba miała 
lekki „chód”  lecz bez luzu. W takiem po­
łożeniu muterki lutujem y do sztabki. Na­
stępnie na drugim końcu tejże sztabki 
wiercimy otwór i wstawiam y czopek ewen­
tualnie śrubkę zaciśniętą na „am en” . Po­
zostaje już tylko zgiąć sztabkę w kształcie 
litery C tak, aby oś jednej śruby była prze­
dłużeniem drugiej.

Na w ystającym  nazewnątrz końcu śru­
by mikronetrycznej umocować należy ska­
lę z podziałką dziesiętną, a nie kątową, 
zresztą to tylko dla wygody w liczeniu. 
Jeśli mianowicie śruba posiada skok =  
1 m/m, czyli po skręceniu skali o 3600 
śruba posunie się o 1,0 m/m, to n. p. po 
pokręceniu skali o 0,01 obwodu śruba po­
sunie się o 0,01 m/m.

Zwrócić tylko należy uwagę na dokładne 
wyrównanie powierzchni a i b.

UMOCOWANIE OPORNIKÓW  Ż A R Z E ­
NIA NA P Ł Y C IE  M O NTAŻO W EJ.

Z płytki trolitowej grubości 4 mm. w y­
cinamy trapez według kształtów i wym ia-

Rys. 3 .

rządzoną z trolitu rozpuszczonego w ace­
tonie. Gdy to wszystko wyschnie (5 —  6 
godz.) przykręcamy do płytki opornik i ca­
łość gotowa.

U CH W YT NA OPÓR.
Niejednokrotnie zachodzi potrzeba zmon­

towania oporu wys.okoomowego w po­
wietrzu. Zam iast kupować gotową pod­
stawkę, możemy ją  b. dobrze sami w yko­
nać w postaci uchwytu. Z cienkiej blachy 
mosiężnej lub miedzianej wycinam y pasek 
szerokości 0.5 cm., długi około 3 cm., któ-

Rys. 4.
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ry następnie zginamy ną formie rys. 4 oczko 
wykonane z paska, musi mieć nieco mniej­
szą średnicę niż kontakty metalowe na 
krawędziach oporu. Następnie w miejscu 
oznaczonym na rys. strzałką przyluto- 
wujemy drut odnośny. Oczywiście musi­
my przygotować dwa uchwyty. Opór wci­
skam y pomiędzy nie.

B Y  S IĘ  O DPRO W AD ZEN IE 
A N T E N Y  N IE ŁAMAŁO.

Zwykle wykonuje się odprowadzenie 
jak  na rys. lewym lutując miejsce połączeń 
obu drutów. Rezultat ten, że ostro zała­
mane linka odprowadzenia, zdradza po 
pewnym czasie ochotę do złamania się 
w miejscu X. Lepiej będzie, jeśli okręcimy

oba przewody w miejscu złączenia, a na­
wet nieco jeszcze dalej cienkiem drucikiem 
miedzianym (oczywiście po poprzednim 
zlutowaniu), a odprowadzenie wypuścimy 
tak, że tworzy łagodny łuk, a nie ostre 
załamanie (Rys. 5 prawy).

P Ł Y T A  CZOŁOWA Z LU STRA .
Zam iast ebonitu możemy użyć z powo­

dzeniem na płytę czołową odbiornika taflę 
lustrzaną. Ma to tę dobrą stronę, że warstwa 
metaliczna jest zarazem ekranem, chro­
niącym przed wpływem ręki aparat. Otwo­
ry wiercimy świdrami do metali, smarując 
świder terpentyną zamiast oliwy. Nacisk na 
świder musi być duży, ilość obrotów 30— 
40 na minutę; przy większej szybkości 
następuje szybkie stępianie ostrza świdra. 
Oczywiście w miejscach koło otworów 
warstwa metaliczna musi być zeskrobana.

CEW KI BEZK O RPU SO W E.
Wiadomo, że cewki bezszkieletowe ma­

ją  jaknajm niejszą pojemność. Możemy wy­
konać bardzo solidne cewki walcowe bez- 
korpusowe w ten sposób, że na cylindrze 
przepisanej średnicy wykonanym z pa­
pieru rysunkowego lub podobnego nawi­
jam y cewkę jak  zwykle, następnie nawi­
nięte zwoje smarujemy kilkakroć gęstym 
rozczynem szellaku w spirytusie, a po 
( z ę ś c i o w e m  w y s c h n i ę c i u  zsu­
wamy gotową cewkę z walca papierowego. 
Robimy to dlatego po częściowem wyschnię­
ciu, gdyż wtedy zwoje są już dostatecznie 
ze sobą zlepione, by się nie rozluźnić, a pa­

pier, na którym cewkę nawijaliśm y, nie 
przylepił się jeszcze do cewki. Gotową 
i zupełnie wysuszoną cewkę umieszczamy 
na ramkce ebonitowej w odbiorniku.

P R A K T Y C Z N A  PO DSTAW KA DO 
C EW EK .

Przy montażu styst. amerykańskim za­
chodzi często potrzeba umieszczenia częś­
ci składowych aparatu na materjale izo­
lacyjnym  w pewnej odlegołści od deski 
podstawowej. Np. gniazdka do cewek mon­
tuje się na izolującej płytce, którą przy- 
śrubowujem się do cewki podstawowej 
śrubami drzewnemi, przyczem używa się 
cienkich rurek, nasuniętych na śruby ce­
lem utrzym ania pewnego dystansu pomię­
dzy deską podstawową a płytką z gnia­
zdkami.

Rurki takie możemy sobie sami zrobić 
przy pomocy starej błony (filmu) fotogra­
ficznej i acetonu,. Film czysto w ym yty, 
celem zciągnięcia żelatyny, przykrywa się 
w stzerokości, odpowiadającej wymaganej

t

wysokości rurki. Taśmę taką nawija się 
na ołówek i naw ijając smaruje acetonem. 
W ystarcza nawinąć dwie warstwy błony. 
Rurki takie są  bardzo mocne i praktyczne.

Ł Ą C Z E N IE  B A T E R Y JE K  
K IESZO N K O W YC H .

Szeregowe łączenie bateryjek kieszon­
kowych celem otrzymania praktycznej 
anodówki sprawia nieobeznanemu z luto­
waniem często trudności. Można pominąć 
lutowanie, jeśli się umie odpowiednio w y­
giąć i mechanicznie pozłączać ze sobą koń­
cówki mosiężne. Najprędzej i najprakty­

czniej jednak uda się ta praca, jeśli się 
użyje jako łącznik t. zw. spinaczy listo­
wych. Rysunek najlepiej zilustruje cały 
sposób.
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Z E S W II A  T  A
POMNIK R A D JA

1 Specjalny komitet w Eindhoven, w Ho- 
andji rozpisał konkurs na projekt pomni­
ka, któryby upamiętnił wynalazek radjo­
komunikacji Pierwsza nagroda wynosi 
iooo florenów holenderskich, druga 750 
i trzecia 500 Na złote polskie wyniesie to 
około 3700, 2800 i 1850 zł. Dla otrzymania 
szczegółowych warunków należy się zwacać 
pod adresem M. J .  D. Meysing, Archi­
tekt Eindhoven,Holandja

Zamknięcie konkursu nastąpi i-go pa­
ździernika

RA TU N KU ! PIRA CI!

W związku z niesłychanem rozpanosze­
niem się piratów na wodach chińskich, 
firma „Marconi”  wyprodukowała automa­
tyczne urządzenie alarmowe dla okręto­
wych instalacyj radjowych, które za włą­
czeniem przełącznika automatycznie nada­
je w przestrzeń sygnały wzywające ratun­
ku. Sygnały te są nadawane aż do w y­
czerpania się bateryj, o ile nie nadejdzie 
wcześniej odsiecz.

Ja k  wiadomo napady pirackie w Chi­
nach bywają nagłe, gdyż część bandy 
znajduje się na upatrzonym okręcie w cha­
rakterze pasażerów względnie załogi, tak, 
że niema czasu na wzywanie pomocy w 
sposób normalny. Ja k  słychać, te nowe 
urządzenia Marconiego spotkały się z du- 
żem uznaniem m arynarzy i armatorów 
z wód zagrożonych przez piratów

P A P IE Ż  P R Z E Z  R A D JO

Budowa silnej stacji krótkofalowej w 
W atykanie została już ukończona i spo­
dziewane jest w końcu b. m. przemówie­
nie Ojca Świętego przed mikrofonem tej 
stacji.

ROZŁAM  W ŚRÓD FRA N CU SKICH  
KUPCÓW R A D JO W YC H .

W roku ubiegłym w Paryżu odbyły się 
dwie konkurencyjne w ystaw y jesienne ra- 
djowe, jedna urządzona przez Związek 
Firm Radjowych, a druga przez firm y nie­
zależne. W tym roku miała być urządzona 
wielka wspólne wystawa, jednakże obecnie 
podobno powstał znów rozdzwięk pomię­
dzy firmami związkowemi a niezależnemi 
i w wyniku tego mówi się o urządzeniu 
znowu dwuch oddzielnych wystaw.-

F R A N C JA  W IĄ Ż E  SIĘ  
Z KO LO N JAM I

Oczywiście przy pomocy radja ma się 
związać Francja ze swemi kolonjami. 
W najbliższym czasie ma zostać wzniesio­
na w St. Claud pod Paryżem wielka stacja 
krótkofalowa, która będzie nadawać regu­
larnie programy radjofoniczne dla kolonij 
francuskich.

Ł A P A N IE  N IEU PRA W N IO N YCH  
NADAWCÓW.

Policja paryska urządziła w ostatnich 
czasach trzy radjogoniometryczne stacje 
na krańcach Paryża, które będą m iały za 
zadanie wyznaczanie miejsca nieuprawnio­
nych stacyj nadawczych.

DW IE PA M IĄ T K I.
W popularnym w Londynie „Marconi- 

Hause”  (siedziba firm y „M arconi” ) został 
w ystawiony w jednem z okien odbiornik 
z pierwszą dwuelektrodową lam pą Fle­
minga, w sąsiedniem zaś oknie wystawio­
no nowoczesny lotniczy nadajnik, odbior­
nik i radjogoniometr, które uwożliwiły 
uratowanie kapitana Courtney’a i jego 
towarzyszy na środku Atanlatyku. W apa­
raturze tej kontrastowały z lam pą Fle­
minga trzy nowoczesne lam py nadawcze 
z których jedna chłodzona wodą. W ysta­
wa budzi zrozumiałe zainteresowanie u lon- 
dyńczyków.

CORAZ S Z Y B S Z Y  ROZW Ó J R A D JA
Że radjo rozwija się i to coraz szybciej—- 

świadczy liczba patentów, wydanych na 
wynalazki w tej dziedzinie. Ótóż według 
danych angielskich liczba patentów radjo­
wych udzielonych w r. 1929 przewyższa 
o 50%  liczby patentów udzielonych w dwu 
poprzednichl atach. Najwięcej stosunkowo 
patentów dotyczy lamp katodowych i ko­
mórek fotoelektrycznych.

NIEWIDOMI O BDARO W ANI P R Z E Z  
R A D JO .

Sekretarjat stowarzyszenia opieki nad 
ślepymi w Croyden w Anglji podaje do 
wiadomości ogółu, że w district Croyten 
wszyscy niewidomi zostają obecnie obda­
rowani jednolampowemi odbiornikami, 
dzięki dochodowi osiągniętemu z przedsta- 
wiemia urządzonego w teatrze w Croyden.
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T Ę P IE N IE  PLU SK IE W .
Pewna grupa inżynierów w stanie Wa- 

schington w Ameryce Półn. uzyskała licen­
cję federalnego zarządu radjokomunikacji 
na trzymiesięczne prowadzenie prób nada­
wania fal radjowych ok. 3000 m. długości 
w wielkim sadzie owocowym w celu tępie­
nia pluskiew drzewnych i innych owadów. 
W tym celu m ają być nadawane codzien­
nie rano od g. 4 do 7 ze specjalnej stacji 
o mocy 1 kw. fale iliegasnące (3000 m.).

Inżynierowie ci są pełni nadziei na oczy­
szczenie sadów z pluskiew, ale federal­
ny urząd radjowy, który udzielił im po­
zwolenia na te próby, zapatruje się na nie 
bardzo pesymistycznie.

NIEMCÓW R U G U JĄ .
Towarzystwo międzynarodowej w ysta­

wy radjowej w Paryżu powzięło decyzję 
niedopuszczania na tę wystawę firm nie­
mieckich. Stanowisko to zostało spowo­
dowane niedopuszczaniem przez Niemcy 
na berlińskie doroczne w ystaw y radjowe 
wystawców cudzoziemskich.

PO ST Ę P  W B R A Z Y L JI .
We wszystkich szkołach powszechnych 

w prowincji San Paulo w Brazylji zostały 
zaprowadzone odbiorniki lampowe.

B A T E R J E
NODOWE

TYTAN

K1ED1I B Ę D Z I E S Z  W I Ę C E J  
PIENIEDZy ZARABIAŁ?

Poszukujesz pobocznych dochodów? 

Chcesz sobie stw orzyć egzystencję 
bez własnego kap ita łu?

Chcesz zapoznać am erykańskie  tryki 
i metody zarabiania pieniędzy?

Przeczytaj interesującą książkę

„DRO GA do ZŁO TA "
Cena zł. 5  przez zaliczenie.

G w a ra n c ja :  Zwrot pieniędzy w ra­

zie niezadowolenia.

Wydawnictwo Handlowe, Poznań 3.
Prospekty wysyłamy bezpłatnie.

TYLKO AKUMULATOR

Y M 1

• " T U D O l ifp.AKC.

miESXA>VA,ZŁ»TA»TCLAOV9A
ODDZIAŁY: DOZ NAŃ, UL. MOSTOWA A‘ TEL.11-67. 

BYDGOSZCZ,UL.BŁONIE 7 TEL.13-77. 
KATOWICE, UL.SV. DAWŁA 6 TEL.26-5Q 
LWÓW UL. NABIELAKA21 TEL.52-35.
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Z  naszej Korespondencji
W. Pan K. Cyrus Sobolewski Myślewiec.

Dobrze wykonana nemodyna powinna 
w odległości 3 km. od Krakowa elimino­
wać ,,Kraków”  nawet bez stosowania fil­
trów, w blizkiems ąsiedztwie stacji, jednak 
potrzeba zastosować filtr jak  w 11-rze 1 1  
z roku ubiegłego.

Kondensator 9.000, czy 10.000 lub 8000 
wywiera w odbiorniku niemal identy­
czny skutek. Pisze się czasem 9.000 cm. za­
miast okrągłe 10.000, gdyż 9.000 cm. to 
okrągło 0,01 pF.

WP. B. Szwedt — Brodnica.

Zbudował Pan zasilacz pełny dla prądu 
stałego p/g Nr. n  R A P  z r. ub. Przy zasto­
sowaniu zasilacza tego do nemodyny —  
aparat milczy. Przypuszcza Pan, że to jest 
winą rozdzielnika, gdyż napięcie na za­
cisku B4 zawsze jest jednakowe i wynosi 
*95 v. — Myli się Pan. Rozdzielnik nic nie 
winien. Napięcie na zacisku zawsze będzie 
równe napięciu sieci mniej spadek napię­
cia na dławiku. Chcąc koniecznie obniżyć 
to napięcie należy włączyć pomiędzy dła­
wik (poziomy) a B 4 jeszcze dodatkowo 
opór. Chcąc mieć w B, =  i20 v. —  opór ten 
winien wynosić (przy oporze rozdzielnika 
10.000 omów):
X  +  10.000 195 (v)=  ; ' ; 1 ^ 7 . 0 0 0  omow.

10.000 120 (v)
Równocześnie ulegną zmniejszeniu na­

pięcia w pozostałych odprowadzeniach 
rozdzielnika.

Niedziałanie odbiornika pochodzi naj­
prawdopodobniej wskutek zbyt dużego 
spadku napięcia na dławiku w obwodzie 
żarzenia. Łatwo to sprawdzić żarząc lam py 
z akumulatora, a zasilając anody z zasila­
cza. Niech Pan zewrze dławik żarzenia 
i wyreguluje napięcie żarzenia a przekona 
się Pan, że zasilacz będzie dobrze działał, 
tylko wskutek pominięcia jednego dławi­
ka możliwe że będzie szum. Zachowując 
dławik natomiast należy zastosować ża­
rówkę nieco większą, a więc 100-watową. 
Uwaga na różnice prądów żarzenia lamp: 
A442, A 415 i B443!

W. Pan Józef Krysiak — Łódź

Prosi nas Pan o kilka wyjaśnień w spra­
wie budowy Ekra 4. (R A P Nr. 4 z r. b.). 
Odpowiadamy kolejno (Pytania są jasnę 
z odpowiedzi).

1) Do „E k ra  4”  lampę B 443 oczy­
wiście stosować m ożra, jednakże ze wzglę­
du na to, że poprzedzają ją  3 lam py 
w układach w ydajnych— byłoby to zby- 
tecznem gdyż wiele stacyj bliższych i sil­
niejszych będą przeciążać ostatnią lampę.

2) Przełącznik, oczywiście można usta­
wić na wspólnej osi ale wtedy zmieni się 
rozkład części w odbiorniku a wobec pa­
nującej tam ciasnoty można otrzymać 
niekorzystne sprzężenia, tłumienia etc. 
Jeżeli Pan nie ma wprawy w wykrywaniu 
i usuwaniu tych przeszkód — lepiej w y­
konać aparat ściśle podług naszych wzo­
rów.

3) W odbiorniku „E k ra  4”  mamy 
dwie cewki cylindryczne z których jedna 
posiada 2 zwojnice a druga trzy. W pier­
wszej cewce mamy zwojnice L, i L a  przy- 
czam koniec I,, łączy się z począt­
kiem La i wzpólnie są połączone z kon­
taktem na przełączniku (rys. 2). Druga 
cewka składa się z uzwojeń: Lr łączącego 
się obu końcami z dwoma kontaktami na 
przełączniku, L s —  łączącą się obu koń­
cami z dwoma kontaktami na przełącz­
niku i L , której początek łączy się z koń­
cem L s a koniec — z ostatnim (po stronie 
fal krótkich) kontaktem na przełączniku. 
I., stanowi przedłużenie zwojnicy L a. 
(Rys. 2).

4) Przewody doprowadzające do ba­
terji są  oznaczone na schemacie błękit- 
r ym liniami giętemi na których w kó­
łeczkach są umieszczone napisy wskazu­
jące do jąkiego gniazdka baterji dany 
sznur trzeba przyłączyć.

5) „O ”  łączy się z uziemieniem i mniej- 
więcej „ +  9”  baterji anodowej.

6) Blachą należy okryć część deski 
poziomej tak jak  wskazano na rysunku 
błękitnym.

7) Czy Ekra 4 jest lepszym od metro- 
voxa? — Owszem ze względu na lampę 
ekranową ma większy zasiąg.

W fan Władysław BrocHocki.
Posiadany odb ornik pragnie Pan prze­

robić na „Nem odynę”  według n-ru 
io-go i zapytuje nas jaki należy do­
kupić transformator do posiadanego 
„W eilo”  o przekładni 1:5 . —  Przy wym a­
ganiach bardzo wysokich co do czystości 
odbioru —  należałoby spróbować kilka 
transformatorów (firm y chętnie dają do 
wypróbowania), przy wymaganiach śred­
nich można wziąć na chyb. traf. któryś 
z lepszych transformatorów, lepiej o prze­
kładni mniejszej, np. 1/3.

2-0. Czy komplet lamp A442, A409, 
A 4 15  i B406 je st odpowiedni? —  Najzu­
pełniej.

3-0. Czy przy suchej baterji anodowej 
w miarę spadku jej napięć odbiornik nie 
będzie się rozregulowywał? —  Owszem, ale 
to nie jest trudnem do doregulowania. To­
lerancja zmian napięć wynosi kilkanaście 
wolt.



Numer niniejszy jest ostatnim w kwartale i półroczu, przy­
pominamy więc że czas odnowić prenumeratę. By uniknąć zwłoki 
w wysyłce następnego zeszytu prosimy uprzejmie w interesie 
własnym Czytelników o wcześniejsze przesyłanie opłat przez 
P. K. O. (Nr. 15.850) lub przez poczlę.

AD M IN ISTRA CJA
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GDY SIĘ ZACZYNA LATO

h RADJO na le tn isku  to n a jm ils z a  ro z ry w k a ! 0

R a d j o o d b io r n i k i ,  części do a p a r a t ó w  n o r m a l n y c h ,  k r ó t k o f a lo ­ ni
w y c h ,  n a d a j n i k ó w ,  g ło ś n ik i ,  m o t o r k i  do g r a m o f o n ó w  e l e k t r y c z ­ HiD nych  i t .  d. w  h u r c ie  i d e ta lu  p o le c a  n a jw ię k s z e  ź r ó d ło  z a k u p u

b
Z Centralo Elektro-Radjotechniczna c .  e .  r .

y

r
W a rs z a w a ,  E le k to ra ln a  30. T e l .  2 9 6 -2 6 .

B R T E R J E  A N O D O W E  i DO 2 R R Z E N I A  MWYMWR̂  DOSTARCZA:
FABRYKA OGNIW GALWANICZNYCH i PRZYBORÓW ELEKTRYCZNYCH

L J E r iy i f ’* ! !  9 9  c  ~ _ WARSZAWA, ŻELAZNA 67
| | n H I > I U I I .  S p . Z O . O .  TELEFO N Nr. 189-14.

Wyroby nagrodzone SREBRNYM MEDALEM na wystawie Radjowe] w Warszawie.

SPECJALNIE DLA SZKÓŁ 
K O M P L E T Y  R O C Z N I K Ó W  „R.A.P.”

ZA ROK 1929 po zł. 1 5 . -
I L O Ś ć O G R A N I C Z O N A

Z a m ó w ie n ia  p ro s im y  k ie ro w ać  do A d m in is t ra c j i  , ,R .  A. P .”  

W a r s z a w a ,  u l .  C h m i e l n a  2 9  m .  24 .  —  P. K .  O .  1 5 .8 5 0 .



A T - B 3

ODBIÓR FAL KRÓTKICH
TYLKO NA

L A M P A C H  T E L E F U N K E N

TELEFUNKEN
DLA KAŻDEJ FUNKCJI — STOSOWNA LAMPA.



R e d a k to r  n a cz e ln y  i o d p o w ied z ia ln y : W y d a w ca : „ W y d a w n ic tw a  R a d jo w e ”
Inż. K . SIENNICKI S p . z o g r . od p .

„ P L A S T O L I T "
FABRYKA WYROBÓW IZOLACYJNYCH Sp. z o. o.

B I U R A :  W arszawa, Piękna 56 . Telefon 231-87 .
F A B R Y K A : W arszawa, Mokotów, Starościńska 1 .

S K A L E  RADJ OWE,  G U Z I K I  (ze strzałkami) 
K S Z T A Ł T K I  W S Z E L K I E G O  R O D Z A J U  Z P L A S T O L I T U .

B I U R O  T E C H N I C Z N O - H A N D L O W E

„ IZO L IT1' W A R S Z A W APIĘKNfl 56. TEL. 231-87. 
Skład: Marszałkowska 117. Tel. 441-23.

T U R B O N I T  w płytach jednokolorowych i deseniowych, na p ły ty  czołowe. 
R U R Y  i P A Ł K I  turbonitowe.
E B O N I T  w płytach, pałkach i rurach.
R U R K A  I Z O L A C Y J N A  olejowa.
L I N K A  antenowa.
D R U T Y  nawojowe.

PDflf" p 1 E RWS ZA KRAJOWA 
hLHUJ FABRYKA AKUMULATORÓW
W ARSZAW A, ELEKTORALNA 10. TEL. 193-59.

E le k try fik u jcie  W asze  odbiorniki n ajw y d aj-  
n iejszem i tra n sfo rm a to ra m i i d ł a w i k a m i

R E X
W y tw ó rc y : Inż. RElCHER i S-ka

Ł ó d ź , P io trk o w s k a  142.
P rz e d sta w ic ie ls tw a : Na b .K ongresówkę—DA­
NIEL LANDAU, W arszaw a , D ługa 26. Na Ma­
łopo lską  W schodnią—T. KOROLCZUK, Lw ów , 

Z y gm u n tow sk a 2.

D ru k  P io tra  L a s k a u c ra  w W a rsz a w ie , M a r je n s z ta d t 8.
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TO IED/NZ RATUNEK I

BOGATO ILUSTROWANĄ LITERATURĘ PROPAGANDOWĄ
W Y S Y Ł A  N A  Ż Ą D A N I E  B E Z P Ł A T N I E

Zjednoczono Fabryko Żarówek s. A. „ T U N G S R A M ”
Warszawa, ul. Nowowiejska 13. Teł. Nr. 256-50.
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